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Anglia zrywa wszelkie stosunki z Sowietami! 


Uchwała historycznego posiedzenia brytyjskiej Rady Ministrów. 


Deklaracja premiera Baldwina w Izbie Gmin. 
Angielski chargć d'affaires już opuścił Moskwę. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Wiedeń, 24 maja. 
„Korespondenz Bureau“ otrzymało dziś 
rano depeszę z Londynu, donoszącą, że na 
radzie gabinetu angielskiego zapadła de- 
cyzja wypowiedzenia układu handlowego 
angielsko - rosyjskiego oraz zerwania sto 
sunków dyplomatycznych z Sowietmi. 
Rząd angielski niezwłocznie wystosu- 
łe odpowiednią notę do Moskwy. 
Baldwin złoży w Izbie Gmin deklara- 
cję, zawiadamiającą o tych faktach. 
Niebawem rząd angielski opublikuje w 
specjalnej Białej Księdze rezultaty rewizji 


w lokalach Arkosu oraz: umotywowanie . 


swoich decyzyj. 


STAN OSTREJ WALKI MIĘDZY LON- 
DYNEM A MOSKWĄ? 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 


Londyn, 24 maja. 

Historyczne posiedzenie angielskiej ra 
dy ministrów trwało prawie do północy, 
Całkowicie opracowano tekst noty do S0- 
wietów, która w bardzo ostrym tonie za- 
wiadomi o decyzji zerwania stosunków 
dyplomatycznych i wypowiedzenia trakta 
tu handlowego, Dzisiaj rano wyruszy do 
Moskwy specjalny kurier dyplomatyczny, 
który zawiezie tę notę. Nota jest wielkim 
aktem oskarżenia przeciwko Sowietom, 
wykazującym m. in., że Sowiety już od 
chwili zawarcia traktatu handlowego nie- 
ustannie pogwałcały go dopuszczając się 
jednocześnie nieustających prowokacyj i 
wrogich aktów przeciw Anglii. Uwzględ- 
niona jest specjalnie sprawa antvangiel- 
skiej propagandy na terytorjach Imperjum 
Brytyjskiego, prowadzonej przez rząd 


_ moskiewski. 


Dzisiejszym pismom porannym zako- 
munikowano, że angielski charge d'affai- 
res już opuścił Moskwę i znajduje się w 
drodze do Londynu. Półoficjalny komuni- 
kat zawiadamia także o decyzji wysłania 
noty, zaznaczając, że rząd Anglji wcale 
nie oczekuje ani nie pragnie na nią żadnej 
odpowiedzi. Jednocześnie dzienniki z kół 
Foreigu Office zawiadamiają, że według 
oficjalnej oceny sytuacji nie należy uwa- 
żać, że pomimo wszystko, co nieodwołal- 
nie nastąpiło pomiędzy Londynem a Mosk 
wą, istnieje stan wojenny. 


OŚWIADCZENIE BALDWINA. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Londyn, 24 maja. 

Przy wypełnionej po brzegi sali obrad 
lzby Gmin premier Baldwin złożył oświad 
czenie w sprawie rewizji w siedzibie to- 
warzystwa „Arcos“. 
„ Premier oświadczył, że już od paru mie 
sięcy władze kontrolowały działalność 
całego szeregu tajnych agentów, których 


(zadaniem było zdobycie niezwykle waż- 


nych tajnych dokumentów, dotyczących 
kich sił zbrojnych., W miarę pro- 
nych przez władze badań stawało 
zupełnie jasnem, że agenci ci działali 

cenia rzadu sowieckiego i otrzymy= 


wałi instrukcje od sowieckiej delegacji 
handlowej. Tow. „Arcos“ i sowiecka de- 
legacja handlowa były zwykle używane 
jako miejsca wymiany korespondencji wy 
wrotowej, włączając w to i koresponden- 
cję w sprawie chińskiej. 

Wobec faktu zniknięcia jednego z naj- 
tajniejszych dokumentów urzędowych, 
stało się oczywistem, że dokument ten 
dostał się w ręce przedstawiciel: Sowie- 


tów, naskutek tego wydano więc polece- 
nie dokonania rewizji. 

Premier Baldwin przedstawił następ- 
nie rezultaty rewizji, zaznaczając nezy- 
tem, że również akcja szpiegowska w voi 
sku i działalność wywrotowa w całem im 
perjum oraz w Afryce północnej | połud- 
niowej prowadzona była w większości 
wypadków przez Sowiety. 

W zakończeniu premjer oznajmił, że 


nie dokonano żadnych aresztowań. 

Dalej premier Baldwin oświadczył, że 
rząd postanowił wypowiedzieć traktat 
handlowy oraz zażądać odwołania z Lon- 
dynu delegacji Handlowej i misji sowiec- 
kiej, jak również odwołać misję brytyjską 
w Moskwie, o ile Izba nie sprzeciwi się tej 
decyzji na czwattkowem posiedzeniu par- 
lamentu, r) 


Cziczerin zabiega w Paryżu 
| o względy Francji dla Rosji. 


Próby osłabienia przyjaźni anglo - francuskiej. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 24 maja. 

Omawiając wizytę Cziczerina w Pa- 
ryżu, „Journal“ stwierdza, że wizyta ta 
nie była niespodziewana. Podróż ta figu- 
rowała w programie podróży sowieckie- 
go męża stanu. Uderza jednak okolicz- 
ność, iż wizyta ta zbiega się z faktem, że 
Cziczerin przybywa w chwili, w której 
rząd angielski zmuszony jest do powzięcia 
decyzji z powodu pewnych postępków So 
wietów, na które zresztą Anglja nie po- 
siada monopolu. Cziczerin nie może jed- 
nak nie wiedzieć o solidarności francusko- 
angielskiej, która znalazła tak jaskrawy 
wyraz w czasie wizyty Doumergue'a i 


Brianda w Londynie. „Petit Parisien“ za- 
znaczą, iż rzeczą zrozumiałą jest, że Czi- 
czerin zaniepokojony jest sytuacją mię- 
dzynarodową i możliwe, iż odbył on z 
Briandem rozmowy w tej sprawie. 


CELE PRZYJAZDU. 
(Agencja Wschodnia). 
Paryż, 24 maja. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, iż po- 
byt Cziczerina w Paryżu stoi w najściślej 
szym związku z przewidywanem zerwa- 
niem stosunków angielsko - sowieckich. 
Cziczerin przerwał swój urlop na Ri- 
vierze dlatego jedynie, aby móc spotkać 
się w Paryżu z Briandem i zorieńtować 


się nietylko w kwesti! postępu rokowań 
o uregulowanie długów, lecz również “v 
sprawie stanowiska, jakie Francja zajmie 
na wypadek całkowitego zerwania stosun 
ków Anglii z Sowietami. 


PRZYJAZD HERBETTE'A. 
(Agencja Wschodnia). 
Paryż, 24 maja. 

W tych dniach w związku z przyby- 
ciem do Paryża sowieckiego komisarza 
do spraw zagranicznych, Cziczerina, 0- 
czękiwany tu jest również przyjazd am- 
hasądora sowieckiego w Moskwie, Her- 
bette'a. 


Rządami Warszawy podzielą się lewica i prawica? 


Nowa rada miejska zbierze się 20 czerwca. 


Dotychczasowi władcy Magistratu pozotaną do końca czerwca. 


Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
(Warszawa, 24 maja. 

Jeszcze nie rozpoczęty się rozmowy 
pomiędzy poszczegóbiemi ugrupowaniami 
w radzie miejskiej o stanowiska prezesa 
rady miejskiej i prezydenta miasta. Pierw 
sze posiedzenie rady miejskłej zwoła do- 
tychczasowy prezydent p. Jabłoński, w 
celt wyboru nowego prezesa rady. 

Kto nim będzie, trudno jeszcze prze- 
sądzić, Mówią o byłym premierze p. An- 
tonim Ponikowskim. 

Wybory do prezydium rady miejskiej 
i prezydjum magistratu (1 prezydent i 3 
wiceprezydentów) odbędą stę zwykłą 
większością głosów. 

Według przypuszczeń sfer zaintereso- 
wariych, miejsca te przypadną całkowicie 
PPS. i 12-tce, między któremi nastąpić 
ma w tej sprawie porozumienie. P.P.S. o- 
trzymałaby stanowiska dwu wiceprezy- 


dentów, 12-tka — prezydenta i wiceprezy 


denta, 
Natomiast stanowiska  ławnikowskie 


przypadną klubom proporcjonalnie, sto- 
sownie do ich liczebności, 

P.P.S, otrzyma 3 stolce ławnikowskie, 
prawica — 5, żydzi — 2, i centrum (lista 
Nr. 25) — 2, razem 12 ławników. 

Jutro główny komitet wyborczy prze- 
śle ministrowi spraw wewnętrznych ofi- 
cialne sprawozdanie z wyniku wyborów 
do rady miejskiej. 

Poczynając od jutra w ciągu 15 dmi, t. 
i. do 10 czerwca, można składać na ręce 
prezesa głównego komitetu wyborczego 
wszelkie skargi na nieprawidłowości | do 
magać się ponownego rozpisania wybo- 
TÓW. U 

Po upływie trzech dni od tego termi- 
nu, t. j. najdalej 14 czerwca, władza do- 
zorcza wydaje decyzję co do ważności 
dokonanych wyborów. 

W ten sposób rada miejska może od- 
swe pierwsze posiedzenie najwcze- 
i dnfa 15 czerwca. 

Ponieważ jednak 15 czerwca przypa- 
da wigilia Bożego Ciała, w piątek zaś i so 


botę — ze względu na radnych żydow: 
skich — posiedzenia nie będzie, nowa ra- 
da zbierze się po raz pierwszy prawdo- 
podobnie w poniedziałek, dnia 20 czerw- 
ca, 

Przewodniczy temu posiedzeniu z u: 
rzędu prezydent miasta, p. inż. Jabłoński 
Będzie ono poświęcone wyłącznie wybo: 
rówi biura rady, t. j. prezesa, wicepreze- 
sów i sekretarzy. 

Następne posiedzenie rady zwołuje 
już nowy prezes dla obforu nowego prezy 
denta, trzech wiceprezydentów į 12 ła: 
wników. 

Do czasu ukonstytuowania się nowe- 
go Magistratu t. j. blisko do końca czerw: 
ca, irzędować będą jeszcze pp. Jabłoński. 
liski, Rottermund i Jankowski. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


m 


panną 


Akcja posłów celem zwołania sesji Sejmu. 


Pismo pos. Głąbińskiego do prezesów pol. stronnictw. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
e Warszawa, 24 maja, 

W dniu dzisiejszym prezesi klubów pol 
skich otrzymali następujące pismo od pre 
zesa klubu Zw. Lud.-Narodowego, posła 
Głąbińskiego. 

„Szanowny panie prezesie! 

Wobec tego, że przed nadzwyczajną 
sesją sejmową zachodzi konieczność z0r- 
jentowania się, jakie sprawy będą mogły 
być na tej sesji załatwione, pozwalam so- 
bie zaprosić szanownych panów przed- 
stawicieli polskich stronnictw w myśl po- 
rozumienia z kwietnia b. r. na konierencję 


Nowy ds przew Angli 


w sobotę, dnia 28 maja o godz. 12 w po- 
łudnie w sali Senatu nr, 5, celem rozpa- 
trzenia stanowiska klubów w sprawie pro 
jektu zmiany konstytucji, seimowej Ordy- 
nacji wyborczej i innych ustaw. 


Z poważaniem 
(7) Głąbiński". 


W sprawie tej poszczególne kluby od- 
bedą posiedzenia celem zajęcia sianowi- 
ska. 

W kołach parlamentarnych mniemają, 
że Sejm zostanie zwołany w połowie 
czerwca r. b. 


q bolszewithiej zasadzi, 


Tajemnicze wykupywanie złota z Banku Angielskiego. 
Zapas kruszcu w ciągu 4-ch dni zmalał o 3 milj. funtów szt. 


Azencja Wschodnia. 
Londyn, 24 maja. 

Wielkie wrażenie w tutejszej City wy 
wołał ostani wykaz Banku Angielskiego, 
stwierdzający, iż w ciągu ostatnich czte- 
rech dni zapas złota w Banku Angielskim 
zmniejszył się o 3 miljony tuntów szter- 
tingów. Widoki na obniżenie dyskonta 
bankowego są w związku z tem całkowi- 
cie nierealne. 

W związku z tem gwałtownem zmniej 
szeniem się zapasu złota w Banku Angiel- 
skim najbardziej na uwagę zasługuje 
twierdzenie, iż masowego wykupu złota 
z zapasów banku dokonują płatni agenci 


rządu sowieckiego, spekulując w ten spo- 
sób na obniżenie wartości banknotów i 
papierów państwowych angielskich. 

W kołach finansowych rządu odbywa- 
ją się narady nad sposobem zapobieżenia 
dalszemu zmniejszaniu się zapasów złota 
w Banku Angielskim. Charakterystyczne 
jest, iż dotąd nie zostało definitywnie 
stwierdzonem, komu ten olbrzymi ubytek 
złota zawdzięczać należy. Tem nie mniej 
najbardziej prawdopodobnem jest twier- 
dzenie. iż złoto angielskie wykupywane 
jest przez Sowiety, względnie przez pod- 
stawione przez nie osoby i organizacje. 


:0:—— 


państwa Małej katenty wober realizari swego programu, 


Stanowisko i rola Rumuniji. 


Polska Agencja Telezraficzna, 
Paryż, 24 mają, 

Rumuński minister spraw zagranicz- 
ńych, Mitilineu, w wywiadzie z przedsta- 
«wictelami prasy podkreślił doskonałą zgo 
dność poglądów państw małej ententy na 
kwestję realizacji jej programu. Minister 
pragnie, aby szczere i jasne obustronne 
wyjaśnienia doprowadziły do polubowne- 
go uregulowania sporu włosko-jugosło- 
wiańskiego. Mitflineu wyraził madzieję, 
że narady posła Rakicza z Mussolinim 
doprowadzą do pomyślnych rezultatów. 
Marinkowicz — zaznaczył minister tu- 
muński — jest człowiekiem doświadczo- 
nym i rozważnym, który pragnie bardzo 
osiągniecia pomyślnych wymików, czego 
również pragnie ì Rumunja, tembardziej, 
że będąc sprzymierzoną z Jugosławią, po 
łączona jest jednocześnie tak cenną przy- 
jaźnią z Włochami. Mitilinen uważa, iż 
pakt włosko-węgierski jest czynnikiem, 
który sprzyja rozwojowi stosunków poko 
łowych i powinien pociągnąć za sobą so- 


jusz serbsko-węgierski, w celu zapewnie- 
nia tranzytu handlowego przez Riekę, sta 
nowi to, być może, pierwszy objaw 1 
mocnienia odbudowy gospodarczej kra- 
jów naddunajskich. Z tego też względu 
Mitilimeu uważa za konieczne przywróce- 
nie równowagi, naruszonej przez wojnę Í 
gorąco pragnie utworzenia Locarna Euro 
py środkowej, Minister podkreślił następ 
nie, że żadem z krajów małej ententy nie 
utrzymuje stosunków z Sowietami i mie 
jest wskazane, aby w chwili, kiedy An- 
glja doprowadz. jest do rozważania spra- 
wy ewentualnego zerwania stosunków, 
Praga lub Białogród młały zmienić swe 
uzasadnione stanowisko rezerwy wobec 
Moskwy. Minister przypomniał nastep- 
nie, że stosunki między Sowfetami a Ru- 
munja nie istnieją z winy Sowietów oraz 
wykazał bezcelowość propagandy sowiec 
kiej w Rumunii. Minister mie przejmuje 
się wcale sprawą porozumienia sowiecko 
polskiego, stwierdzając, że Rumunja posia 
da całkowite zaufanie do Polski. 


Podczas przelotu przez Hel nad Jastarnią 
katastroja polskiego hydroplanu. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


j Puck, 24 maja. 
* Wczoraj o godzinie 12.30 nastąpiła 
katastrofa samolotowa w Jastarni, Gdy 


bowiem hydroplan wojskowy przelatywał 
przez Hel i zaczął startować, zniżył Się 
za blisko i kończynami dotknął wierzchoł 
ków drzew, wskutek czego aparat stracił 
równowagę i runął na ziemię. 

Hydroplan został strzaskany, pilot kpt. 
Malicki-—zabity, a mechanik kapral Świę- 
totucki—ciężko ranny. 

Katastrofa nastąpiła w obecności letni- 
ków. Wrażenie ogromne. 


Ofiary katastrofy odwieziono do Puc- 
ka, kap, Malickiego do kostnicy, a kapr. 
Świętołuckiezo do szpitala. Stan jego jest 
bardzo groźny, choć jest nadzieja utrzy= 
mania go przy życiu, 

Kpt. Malicki byt jednym z wybitnych 
pilotów, to też jego zgon tragiczny wy- 
wołał niekłamany żal wśród rodziny 10- 
tniczej. 

Pogrzeb ofiary tragicznego wypadku 
odbędzie się w dniu jutrzejszym w Puc- 
ku. dokąd wyjeżdża specjalna delegacja 
wojskowa z Warszawy. 


—— 


Mocarstwa wspólnie wystąpią wobec Niemiec 
o kontrolę nad burzeniem twierdz wschodnich. 


Agencja telegraficzna „Express™. 


Londyn, 24 maja. 

Koła polityczne znajmułą się żywo sta 
nowiskiem niemieckiem w sprawie zbu- 
rzenia fortyfikacyj na wschodzie. Jak wia 
domo rząd niemiecki odmawia ekspertom 
wojskowym państw sprzymierzonych pra 
wa kontrolowania dokonanych prac. An- 
zielskie koła polityczne podkreślają, iż 
rząd niemiecki dałby dowód dobrej woli, 
gdyby zezwolił ekspertom zwiedzić okoli 


ce, w których są położone fortyfikacje, 
które miały być zniszczone, stosownie da 
układa między Niemcami a państwami 
zaprzyłaźnionemi. Do tej pory nie po- 
wzięto żadnych kroków w Berlinie w też 
sprawie, ale w kołach zbliżonych do rzą- 
du przeważa zdanie, że współny krok mo- 
carstw będzie podjęty. 


„KURIER ŁÓDZKI. — Środa. 25 maja 1927 rokn. 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 
DWA DEKRETY, 

Wczoraj został ogłoszony „Dziennik Ustaw", 
który zawiera dwa dekrety Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej: jeden o prawach prasowych, drugi o 
z ie postępowania karnego za rozpowszech- 
nianie nieprawdziwych pogłosek i zniewaz. 


WYJAZD PREZYDENTA DO TAR= 
NOWA. 


W najbliższych dniach wyjeżdża p. Prezydent 
Rzplitej do Tarnowa, ażeby osobiście zbadać te- 
reny. ma których ma stanąć przyszła fabryka a- 
zotniaku na wzór Chorzowa. 


WYCIECZKA FINLANDZKA. 

Od niedzieli bawi w Polsce wycieczka rolni- 
cza finlandzka, która zwiedziła niektóre gospodar 
stwa w okolicach Warszawy, była także w Pu- 
ławach. Wczoraj wycieczka była przyjęta przez 
p. Prezydenta Rzplitej, a po obiedzie, wydanym 
przez posła finlandzkiego, Prokope, wyjechała do 
Krzkowa, gdzie zabawi 2 dni, następnie przez Ka 
towice wyjedzie do Niemiec, 


WYBORY DO RAD MIEJSKICH» 

Minister spraw wewiętrznych  Składkowski, 
podpisał wczoraj rozporządzenie, zarządzające 
wybory do rad miejskich w Kowlu, Łucku I Wło- 
dzimierzu. Dotąd zarządy miast spoczywaly w 
rękach tak zwanych komitetów zospodarczych. 
Termin wyborów ustali wojewoda. Będą to 
pierwsze wybory do rad miejskich na Wołyniu, 
oparte na ordynacji wyborczej, ogłoszonej przez 
generalnego komisarza ziem wschodnich Kosmo- 
lowskiego w 1919 roku. Dokonane według tej or- 
dywacji wybory w Pińsku, wypadły jaknajfatal- 
niej dla polskości. 


NA ZJAZD STAROSTÓW. 
Dnia 28 b. m. wyjeżdża włeeminister Jaro= 
szyński na zjazd starostów do Lwowa, gdzie będa 
omawiane sprawy, dotyczące wyborów do samo- 


rządów. 


„Mydło 
z pralką", 


z pralka, 


Generalny zastępca na m. Łódź; S, B. Redlie, - 
Łódź, Pomorska 19. | 


WYCIECZKA UCZONYCH SOWIEC- 
KICH DO POLSKI. 
Moskwa, 24 maja. 
Pismo mińskie „Zwiezda* podaje wia: 
domość o tem, że rząd Białorusi sowiec: 
kiej postanowił wysłać do Polski, Niemiec 
i Czechosłowacji wycieczkę uczonych bia 
toruskich. W Polsce wycieczka ta odwie: 
dzić ma Wilno i Warszawę. W skład wy: 
cieczki wejdzie 32-członków białoruskich 
sowieckich organizacyj naukowych i oś- 
wiatowych. Na czele wycieczki stanąć mz 
jeden z członków Białorusi sowieckiej. 


Klęska e ao 


niszczy cały powiat zborowski. 


Agencja Wschodnia. 
Lwów, 24 maja. 

Nadeszły tutaj dopiero dzisiaj bliższe 
szczegóły o klęsce, spowodowanej przez 
ulewę w powiecie zborowskim, 

Wszystkie plantację buraków, wszy- 
stkie sadzeniqy kartofli — zostały przez 
napór wody formalnie wymyte z ziemi. 
Na obszarach zajętych pod zboża jare i a- 
zime, woda powyorywała głębokie bruz- 


Przed wyborem prezydenta Czechosłowacii. 
Narodowi demokraci przeciw kandydat. Massaryka. 


Agencja Wschodnia. 
Praga, 24 maja. 
Jest już obecnie zupełnie pewne, fż 
stronnictwo narodowo - demokratyczne 
nìe poprze przy wyborach na prezydenta 
Czechosłowacji kandydatury Massaryka. 
Wniosek członka stronnictwa, dokto- 
ra Dyka, wzywający do poparcia kandy- 


dy, sięgające do pół metra głębokości. 
Drogi w wielu miejscach poprzerywane. | 
Mosty zniestone. Cały plon tegoroczne- 
go i ozimego obstewn tważać należy za | 
całkowicie stracony. 

Klęska dotknęła obszaru całego nieo- 
mal powiatu. R 

Oczekiwać należy, iż rząd przedsię- 
weźmie energiczne Środki, dla przyjścia 
z pomocą ofiarom katastrofalnej ulewy. 


dafury Kramarza, został przez plenum 
stronnictwa odrzucony. 

Narodowi demokraci zamierzają prze: 
dewszystkiem wejść w ścisły kontakt ze 
słronnictwem mieszczańskiem, dła usta- 
tenfa wspólnej platformy przy wyborach 
prezydenta państwa. 


Nową zagładę niosą wzbierające wciąż fale Missisipl. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Nowy Jork, 24 maja. 

Katastrofa powodzi w dorzeczu Missi- 
sipi dotychczas jeszcze nie osiągnęła punk 
tu kulminacyjnego. 

Całe terytorjum na wschód od rzeki 
‘Atchafalaya znajduje się w dużem niebez- 
pieczeństwie. Tysiące mieszkańców Ww po 


Zaczepne przygotowania Sowietów. 


Armja bolszewicka na granicy Polski. 


(Azencja Wschodnia), 
Moskwa, 24 maja. 

Naczelna rewolucyjna rada wojenna 
armii czerwonej. postanowiła wzmocnić 
kontyngent sił zbrojnych na terenie pól- 
nocno - zachodniego okręgu wojennego. 
W tym celu okręg ten podzielono na 4 pod 
okręgi: miński, smoleński, homelski i mo- 
hylowski, z których każdy wyposażony 
będzie w 3 dywizje piechoty i 2 dywizje 
kawalerji oraz w odpowiednie zaopatrze- 
nie techniczne. W związku z rolą, jaką w 
razie ewentnalnej wojny odegrać mają 
podokręgi miński i smoleński, jako bez- 
pośrednio graniczące z Polską, będą one 
posiadać uposażenie techniczne o wybit- 
nle ofenzywnent znaczeniu, a więc: od- 
działy czołgów pancernych, ciężkich są- 


płochu opuszcza swe siedziby. 

Miasta Martinsville, Franklin, Jean- 
narote, Morgancitty i wiele innych, lada 
godzina znajdą się pod wodą. Grozę potę: 
guje ulewny deszcz. j 

Bandy murzynów plądrują bezkarnie | 


opuszczone domostwa. 
30: 


| 


mochodów pancernych, artylerji najcięż= 
szej I t. d. Wobec zmian reorganizacyj: 
nych piechoty sowieckiej, pierwsze próby 
w tym kierunku mają być przeprowadzo: 
ne w najbliżej z Polską graniczących pode 
okręgach, Dalsze dwa podokręgi bęlą miai 
ły charakter defenzywny i przygotowa 
czy. Mają się tu znajdować fabryki gazów 
trujących, hangary samolotowe, oddziały” 
radjotechniczne i t, d. 

nia motorowy W 


| IŁ. | N Łychlinie ziemi 


Kutnowskiej, o przemiale 150 mtr, na | 
dobę. Przebudowany PACAN 

wocześnie, Wiadomość: Wacław Klep- 
czyński, Warszawa, Marszałkowska 108. 


do wydzierżawie: | 


Jr, fa m KURJER_ ŁÓDZKI”. — Środa. 25 maja 1927 roku. 


Dwie wielkie demokracje na szlakach rozbieżności. 


Łódź, 24 maja. 
Stosunki między Francją a Stanami 
Ilednoczonemi nie odznaczały się nad- 
zwyczajną serdecznością, jeśli chodzi o 
prasę ł Opinie publiczną. Stery rządowe 
Obu krajach utrzymywały oczywiście 
| kontakt między sobą w granicach zwykłej 
| ofiefalnef uprzejmości, zaprawfonej jednak 
spórą dozą rezerwy. Punktem kulmina- 
cyinym w oziębieniu przedwojennych 1 
| wojennych sympatyj  amerykańsko-iran- 
atskich był Okres lipiec: - sierpień r. 1926; 
wtedy to rząd Stanów Zjednoczonych, 
poparty zresztą przez większą część Obo- 
zów politycznych, zażądał kategorycznie 
|] stanowczo regułacii długów wojennych 
przez Francje I sprecyzował swe żądania 
W bardzo uciążliwym projekcie finanso- 
wym, który powiózł do Paryża wysłany 
z misja załagodzenia zatargu o dłagi se- 
[bator Beranger. 


W prasie i w opinii francuskiej zawrza- 
lo jak w kotle na wieść o warunkach 
spłaty dłuzów wolednnych, postawionych 
przez rząd prez, Coolidge'a. Na 60 lat 
prawie obciążona została Francja olbrzy- 
miem ratami dłużniczemi, rosnącemi co 
roku w stosunku progresywnym, 


Sporo światła na istotę stostmków a- 
isko - lcuskich rzuca nowa 
SE Tardieu p. t: „L'Amerjqne 
[et nous“, autor której był przez dwa lata 
[fisi komisarzem francuskim do 
spraw fittansowych, akredytowanym przy 
Fraize waszyngtońskim. W ocenie wza- 
Jemnych stosunków między obu krajami 
p. Tardieu untka starannie wszystkiego, 
co wkracza w granicę sentymentu i sza” 
błonowych frazesów. 

Zgadzając się w pewnych okresach, 
twierdzi p. Tardieu, w tendencji ì kierun- 
łu swej polityki, Stany Zjednoczone i 
Francja praktykowały przeważnie polity- 
kę rozbieżna, o ile nie wprost przeciw- 
stawną. „Oba te kraje, pisze p. Tardieu, 


współpracy 
tycznej; brak konfliktów tłumaczy się 
pra kontaktu. Dodać muszę, fż krót- 


słe; po zeczy pobudek materjal- 
nych współpraca i kontakt urwały się 
same przez się“. AL 

Zdaniem Aj p. Tardieu, obie demo- 
kracje dzieli coś wiecej, niż nieporozu- 
mienie. Istnieją antymonje, wyrosłe na 
£runcie różnic yu CE 
rycznego, warunków geograficznych ì e- 
konomicznych, odmiennych pojęć religij- 

nych. społecznych, prawnych, etc» etc. 

Francji, pisze p. T: 

wykazała ciągłość dążeń koncentracyi- 
nych, historja Ameryki — dążeń decen- 
tralłzacyjnych. Reagowanie każdego z 
ustrojów tak odmiennych nie może nie 
być przeciwstawnem; domaga się tego 
wprost zasada przyczynowości. Kontra- 
sty istniejące w naturze obu krajów i spo- 
łeczeństw przed wojną nie zatarły się i 
podczas wojny”. 


Enuncjacje p. Tardieu są  tembardziej 
Interesujące ; ważkie, iż wyszły z pod 
pióra męża stanu, który w Okresie 1917 - 
1919 roku przebywał stałe w Stanach Zie- 
inoczonych i sam traktował o pożyczki 
wojenne, które dzisiaj sa przedmiotem 
konfliktu między obu państwami, 

W rozdziale zatytułowanym „Współ- 
praca wojenna“ Pył» p. Tardieu na 
podstawie cyfr, iż „w ciągu pierwszych 
32 miesięcy wojny, zdy Stany Ziednoczo- 
he trwały jeszcze w i, Francja 
zaciągnęła w New Yorku pożyczek na sit- 
mę tylko 685 milionów dolarów, płacąc 
7, li a nawet 12 procent“. „Natomiast w 
ciagu 20 miesięcy po wypowiedzenia woj- 
ny Niemcom przez Stany Ziednoczone 0- 
trzymała Francja od banków nowojorskich 
dwa miljardy 985 milionów dolarów po 
5 proc, tyjko”. 
|. Ogólna suma długów wojentvch wy- 

nosi zatem, według jentnego. w tei 
| sprawie więcej niż kto inny p. Tardieu, z 
góra 3 i pół miliarda dolarów. Łatwiej 
było zaciągać pożyczki na tak Olbrzymie 
sumy w okresie nieograniczonego y- 
tn, niż wystarać się obecnie u wierzyciela 
4 zredukowanie długu do połowy. 


Książka p. Tardieu, ministra w Obec- 
nym gabinecie p. Poincare'ego, ukazała 
się na rynku księgarskim w pierwszych 


LISTY z PARYŻA. 


dniach maja r. b. Sam autor zastrzega się 
jednak przeciw łączeniu w jakikolwiek 
sposób poglądów wyrażonych przezeń w 


waj pracy z A REKI gabine- 
u Poińcare'go w kwestii długów mi = 
alianckich, RE 


„Serdeczne porozumienie” trwa. 


Z powodu wizyty p. Doumergue'a w Londynie.—Warunki „wschodniego Locarna” 


(Od własnego paryskiego). 
Paryż, 18 maja. 

P., Gaston Doumergue, Prezydent Re- 
publiki Francuskiej oraz p. Arystydes 
Briand, minister spraw zagranicznych — 
byli przyjęci przez dwór, rząd i opinię 
publiczną W, Brytanjł bardzo serdecznie. 
Ich wizyta (619 maja) była przygoto- 
wana oddawna i odbyłaby się już rok te- 
mu, gdyby nie strajk angielski. Wypadła 
Pace w momencie bardzo odpowied- 
nim, 

Układy locarneńskie powstały z ga- 
cieśnienia współpracy dyplomatycznej an- 
gielsko - francuskiej, ale znaczenie tych 
układów zostało wyolbrzymione zarów- 
no przez ich zwolenników, jak 1 przeciw- 
młków. Praktycznie biorąc układy te 
gwarantują status quo na zachodzie, przy- 
czem gwarantami pomiędzy Francją a 
Niemcami są W. Brytanja i Italja; na 
wschodzie zaś postanawiają, że wszelkie 
konflikty mają być rozstrzygane drogą ar- 
bitrażu, a gwarantem pomiędzy Niemcami 
a Polską z jednej strony, pomiędzy Niem- 
cami a Czechosłowacją z drugiej strody 
jest Francja. 

Sukcesem dyplomacji p. Aleksangra 
Skrzyńskiego jest postanowienie (we 
wstępie konwencji polsko - niemieckiej), 
że jednostronne żądanie zmiany granic nie 
jest konfliktem międzynarodowym i jako 
takie żadnemu arbitrażowi nie podlega, 

Locarno pozostawiło przecież wiele 
spraw miezałatwionych. Niektóre z nich 
wymagają uzgodnienia pomiędzy akcją 
Londynu a akcją Paryża. J. K. Mość Je- 
rzy V mówił w swym toaście w Bucking- 
ham Palace (16 maia): 

— Tak, jak w czasie wojny, kraje na- 
sze podały sobie ręce i zjednoczyły Bo 
ki, tak samo będą nadal pracowały nad 
sprawą pokoju, gwaradtowanego przez 
ogólna dobrą wolę... 

Prezydent Doumergue odpowiedział: 

— Będziemy nadal jednoczyć nasze 
wysiłki dla konsolidacji i organizacji po- 
koju, aby zapewnić Europie erę ładu j po- 
myślności í uchronić śwfat od groźnych 
powikłań... 

A więc Entente Cordiale (serdeczne 
porozumienie) trwa pomiędzy Londynem 
a Paryżem. Od lat 25 „porozumienie“ to 
oddaje obu krajom trorzyści. Po wojnie 
byliśmy jednak: świądkami groźnego kry- 
zysu „porozumienia“, Niewątpliwie dużo 
było w tem winy p. Lloyd George'a, któ- 
rego gwałiowność, nieszczerość 1 igno- 
rancja niemal do zerwania nie doprowa- 
dziły. Ale przyznać trzeba, że i Foreign 
Office i City zajmowały czy to-w spra- 
wach niemieckich odszkodowań i długów 
międzysojuszniczych. czy to w sprawie 
Polski lub Bliskiego Wschodu stanowiska, 
na które Francja godzić : się nie mogła, bo 
jej na ło nie pozwałały iei godność j inte- 
res. Wszystkie te sprawy są dziś, na 
szczęście, załatwione, a Francja — dzięki 
sanacji swych finansów — zwiększyła 
znacznie swobodę swych ruchów na mię- 
dzynarodowej szachownicy. Ta.też w 
dzień wyjazdu p. Doumergue'a do Londy- 
nu pisał w „Jowrnał des Debafs'* p. August 
Gauvain: „Foreign Office i City dość jnż 
z nami grały po swojemu. Byłoby śmier- 
telną nieostrożnością gre tę prowadzić 
nadal...“ 

P. Briand W dobrych więc warunkach 
rozmawia z sirem Austenem Chamber- 
lain'em. Przedmiotów do rozmowy im 
nie brak: Nadrenia i polityka wobec Nie- 
miec wogóle. naprężenie italsko - jugo- 
słowiańskie, kryzys chiński, mo i — last 
not teast — polityka "wobec Sowietów. 
Niemcy żądają przyśpieszenia ewakuacji 
Nadrenii. Francja powiada: „Mam prawo 
siedzieć nad Renem do roku 1935; mogę 
odejść choćby zaraz. ale niech Niemcy 
zgodzą się na wschodnie Locarno". 
Niemcy protestują | patrzą z niepokojem 
na Londyn, który w tej sprawie NSA 
"Ale prasa niemiecka już zanotowała, 


` swój stan siły. 


choć formalnie nic się w stosunkach an- 
gielska - polskich nie zmieniło, to zainte- 
resowanie Polską bardzo się w. Anglii 
wzmogło, a los Polski nie jest już Amgłji 
obojętny, jak to było np. w roku 1920... 
„Wschodnie Locarno" przecież niemo- 
żliwe jest bez gwarantów. Kto może być 
gwarantem pomiędzy Polską a Niemca- 
mi? Francja? Gdyby sama miała się tej 
roli podjąć jej opinia publiczna mogłaby 
zauważyć. że to zaszczyt niebezpieczny. 
Pozatem — í to jest najważniejsze — go- 
towość Francji udzielenia swej gwaran- 
ci mie wystarczy, aby zmusić Niemcy do 
podpisania „wschodniego Locarna". Po- 


trzebna jest więc gwarancja W. Brytanji. 
Bez niej — nie będzie „wschodniego Lo- 
canna“. 

„W obeonym stanie nastrojów . anglel- 
skich trudno jest przewidywać w bliskiej 
przyszłości zgodę Londynu na ową gwa- 
rację. W każdym razie jej udzielenie 
możliwe jest tylko «w ramach porozumie- 
nia francusko - angielskiego w sprawach 
Europy środkowo - wschodniej oraz sto- 
sinku do Sowietów. Londyn prowadzi 
teraz walkę dyplomatyczną z Moskwą. 
Londyn chce wiedzieć, co zrobi Paryż, A 
ì Warszawę sprawa ta interesuje. 

Kazimierz Smogorzewski. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


JESZCZE O WYBORACH, 
„Warszawianka“ (24 b. m.): 


„Wybory miejskie w Warszawie z dnia 22. 
maja 1927 roku niosą z soba wiele nauk. 
zówek i ostrzeżeń, które osadzają ‘na miejscu 
różnych zdobywców i uzdrawiaczy zbytnio roz- 
pędzonych, a zarazem oświetlają już całkiem wy= 
raźnie i niedwuznacznie jako dudków niektórych 
t zw. światłych państwowców, igrających szero- 
ką zabawą rozwiązywania rad miejskich i gmin- 
nych i puszczania w grę pięcioprzymiotnikowego 
głosowania. 

Styme oświadczenie półurzędowe z 15-g0 ub. 
m. po rozwiązaniu rady m. Warszawy, że żaden 
światły państwowiec nie będzie się liczył z ta 
drobna niedogodnością komunistyczną, znajduje w 
tym stanie rzeczy należyte oświetlenie, a unje- 
ważnienie listy łatwo być może ścięciem jednego 
zbioru, ale zarazem wzmocnieniem ziarna, Ko- 
munizm w obecnych sposobach rządzenia społe- 
czefistwem ma widocznie dość dogodne warunki 
rozwoju. 

Raczej żałośnie skończyła się również wielką 
wyprawa uzdrawiaczy z przewrotu majowego na 
zdobycie Warszawy listą 25. Gdyby to przedsię- 
wzięcie miało wygląd tylko przekonaniowo = wy- 
borczy. uzyskanie 40 głosów 1 16 miejsc rad- 
nych byłoby niezgorszym wymikiem, ale dla 
przedsięwzięcia o wyglądzie wybitnie rządowem 
i z poparciem obrzydliwie półurzędowem, hojnem 
1 ggielkliwem, jest to klęska. Dla zwolenników 
1 shorążych Rządu w stol aju 1/10 głosują 
cych I 1/8 radnych, to ujawnienie raczej przy» 
kre“ 


„Robotnik“ (24 b, m.): 
P.S. może ze spokojną dumą spoglądać na 
Nasza organizacja warszawska 
zdała egzamin zarówno co do sprężystości tech- 
nicznej, jak 1 co do rozmachu propagandy. Naj- 
bodaj radosnym dla nas jest fakt, że 
„dwójka“ zebrała Iwią część głosów właśnie w 
dzielnicach robotniczych, tam, gdzie pracują wiel- 
kie zaklady przemysłowe; w centrum dały wyraz 
zaufaniu do partji tysiączne naprawdę rzesze inté- 
ligencji pracującej. 

Kominizm wzrósł bardzo pokaźnie. Dziecin- 
ne „środki zaradcze“ w rodzaju unieważnienia li- 
sty, wykazały całkowitą bezskuteczność. 

Przejrzyjcie uważnie szczegółową statystykę 
wyborczą. Na „dziesiątkę* głosowała część ro~ 
batników w niektórych dzielnicach, a pozatem i 
w dużym stopniu zdeklasowane masy drobnomie- 
szczafńistwa na przedmieściach oraz drobnomiesz- 
czaństwa i pólintelizencji na ulicy żydowskiej. 

W każdym bądź razie przewaga prawicy za- 
lamała się. Pozostała jej wierną większość mie- 
szczaństwa polskiego, no i większość niewątpliwa 
wszelakiej kottunerj ijenteli klerykalnej i t. p. 

Blok listy 25 Warszawy nie zdobył, jak zapo- 
wiadał „Głos Prawdy". Nie zdobył również — 
widzimy z powyższego — kół wymarzonych „sta- 
mu średniego. Skupił dokoła siebie biurokrację i 
—przed czem ostrzegaliśmy — pewne odłamy 
pracownicze, cofając się wsłecz pod względem 
społeczno - kulturałnym. Gdyby chodziło o sak- 


tes odniesiony w stosunkach normalnych — pos 
wiedziełłbyśmy, że jest duży. - Ale „dwudziestka 
piatka“ była zjednoczeniem wszystkich. grup rzą: 
dowych, po toku wszechwładzy jej właśnie Rza- 
du, przy użyciu ogromnych materjalnych  środ- 
ków agitacji osiągnęła 40,000 głosów w stolicy, a 
nacisk był wszakże niepowszedni. 

I dlatego nasuwa się wniosek oczywisty: wła: 
dza państwowa w jej dzisiejszej postaci opiera się 
o kierunki, stanowiące ogromna mniejszość w spo- 
leczefństwie, w pierwszym rzędzie ua biurokra: 
cji", 


Półoficjalna „Epoka“ (24 b. m.)* 

„Zwycięstwo czynników centrum  demokra:' 
tycznego, przedstawicieli warstwy średniej pracu- 
jące! jest wymowne 1 nie podlegające żadnej wat 
pliwości. Jest w tem niewątpliwie zwycięstwe 
interesu państwowego. Aby zdać sobie sprawę 
z wagi I wartości tego zwycięstwa, trzeba jeszcze 
obliczyć rozmiary klęski Narodowej Demokra- 
cji. 

Ludność Warszawy rozprawiła się w swoje! 
ogromnej większoś endecją w sposób bardzo 
wymowny. Oczywiście jest to krok dopiero na 
drodze do ug mienia szerókich warstw, alt 
krok znaczny i sły. 

Również I w sferze ludności żydowskiej ży- 
wioły nacjonalist, y osłabione na 
rzecz warstw światlejszych i bardziej demokra- 
tycznych. 

Znamiennem też jest zwiększenie ilości man: 
datów socjalistycznych z 17 proc. 1 23 mandatów, 
ma 22 proc i 28 mandatów," 


„Kurjer Poranny“ (24 b. m.): 

„Ale i demokracja polska nie ma powodu da 
przesadnej rad. Prawda, że stronnictwa de- 
mokratyczne zyskały 44 względnie 46 mandatów 
przy skupieniu 112,640 głosów, względnie 118,943 
głósów (jeżeli wliczyć „jedenastkę”), ale bardzo 
duża ilość głosów, nie ulegających chjeńskiej su£< 
zestji rózpierzchła się na listy uboczne, co śwład- 
czy © dużej rozsypce myśli publicznej I male! 
dojrzałości organizacyjnej obozu demokratyczne: 
mo to zbyt późnem i w wielu szczegółach niefor- 
tummem i bezładnem prowadzeniu niejako na Śle- 
po akcji wyborczej”. 


KINO Dom Ludowy 


nl. Przejazd 34. 
|) 
Dziś! 


* Przepiękny dramat erotyczny p. 4 


„Aobieta nad przepaścią” 


W rolach głównych słynni artyści 
Sascha Gura i Alfred Ab. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na Gd 


Dziś! | 


wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu * 
1 m.60 g hl m. 30 gr. III m. 20 gr. 
Wika niedziele i święta od godz, 3 
po poł. I m, 80gr. Il m, 40 gr, III m. gr. 30. 


+ 


KĄCIK DLA CZYTELNICZEK „K: Ł.", 
PŁASZCZ LETNI. 


Kobieta oszczędna, zastanawiająca się nad 
tem, co sobie sprawić tego roku — płaszcz czy 
kostium (o ile nie-może sobie pozwolić na” jedno 
t drugie, oczywiście) — powinna zdecydować się 
na płaszcz, 

Nie dlatego bynajmniej, żeby kostium nie był 
potrzebny, ale dlatego, że w naszym klimacie 
łatwiej jest obyć się bez niego, niż bez płaszcza, 
który jest wprost niezbędny. 

Od zimy przechodzimy ku latu prawie bez 
wiosny, Lato może być równie pełne niespodzia- 
mek, jak krótkotrawała wiosna i nawet w pozor- 
nie piękny, słoneczny dzień czerwcowy nie bę- 
dzie zupełnie bezpiecznie wyjść na ulicę tytko w 
sukience, 

Modele płaszczyków tegorocznych są tak pięk 
ne, że jest w czem wybierać. Ogromnie modne 
są płaszcze w poprzeczne zakładki cieniowane, 
najczęściej, ściemniające się od góry ku dołowi. 
Przy umiejętnem stopniowaniu ich szerokości mo- 
że to nawet do pewnego stopnia poszczuplać fi- 
gurę... Ładne są takie płaszcze w odcieniach nie- 
bieskich — od jasnego błękitu do ciemnego cha- 
bru, albo beige, dochodzący prawie do bronzu, 
lub jasno malinowy, przechodzący w kolor mal- 
wy. Niebieski kolor zresztą opatrzył się już na 
wiosnę i zaryzykować sprawienie sobie nowego 
płaszcza w tym kolorze może ktoś, komu jest w 
nim wyjątkowo do twarzy. 

Inny model — zupełnie gładki, ma zlekka wy- 
fzucane plecy, a jako jedyną ozdobę kolorowe a- 
plikacje z sukna albo różnobarwnych skórek (mo- 
że być jaszczurka) u dołu I na kołnierzu, Ładne 
sa takie płaszcze z jasnego sukna. r 

Jeśli się jedzie nad morze, to warto sprawić 
sobie płaszcz z białego sukna, alho wełnianego 
trykotu, który wygląda zawsze ładnie i elegancko 
a tam tylko jedynie nie brudzi się szybko. Ale 
to tylko w tym wypadku, jeśli prócz tego ma się 
w swojej garderobie skromny płaszcz angielski 
1a deszcz I niepogodę. 

Płaszcze te, jak zwykle z covercoatu, lub nie 
przemakalnej gabardiny, są najpraktyczniejsze i 
zawsze maja swoisty szyk. Pewną nowością w 
klasycznym ich fasonie są cięte odstające kiesze- 
nie, przerywające trochę równą linię boków. Pa- 
soczek | mankiety spinają się klamerka. Jest to 
Sason nieśmiertelny, bo stworzony dla istotnej po- 
trzeby | wygody. U. N. 


GEORGE MEREDITH. 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zotfi Popławskieł. 
(Dokończenie). 

— Mam nadzieję, że brat pani odwie- 
dzi nas w tym tygodniu — powiedziała. 
— Czy wolno mi się spodziewać, że i pani 
zechcć mu łaskawie towarzyszyć? 

Hrabina poczuła, że godność jej wzra- 
sta, gdy odpowiedziała: 

— Lady Jocelyn! jeżeli kiedy do- 
stąpię zaszczytu być zaproszoną do pa- 
łacu pani, to muszę zgóry wiedzieć, że 
zostanę odpowiednio postawiona. Nie 
życzę sobie, żeby po raz drugi zniżono 
mię do poziomu mego brata. 

Serce Evana nazbyt było przepełnione 
młodem, nieoczekiwanem szczęściem, by 
mógł mówić lub zwracać uwagę na słowa. 
Zimna elegancja hrabiny dla lady Joce- 
lyn: Mocne spojrzenie rzucone mu przez 
Rozę: przytłumiony okrzyk starego To- 
ma, że nie jest tak głupi, jak się wyda- 
wał — wszystko minęło jak sen... A gdy 
został sam, wydany na wściekłość hra- 
biny, nie prosił, by go oszczędziła, nie 
bronił się... 

Tegoż jeszcze dnia pożegnała go, zry- 
wając nici pokrewieństwa. Ale gwiazda 
urabiny nie opuściła jej. Zajrzawszy do 
sklepu dla wydania jakiegoś polecenia 
panu Raikes, który tam odbywał pokutę 
za karierę gentlemana, usłyszała, że stary 
Tom i Andrzej śmieją się — zupełnie nie 
jak bankruci... 

— Ktoby pomyślał, że kobiety są tak 
głupie — nie wyłączając hrabiny! 

To był głos Andrzeja. Śmiał się, jak 
człowiek wyzwolony. Hrabina miała z 
nim krótką rozmowę (zanim wyjechała, 
aby połączyć się z mężem pod dachem 
wielebnego Herberta Duffian) i Andrzej 
orzestał się śmiać... 


Rozdział XLVII. 
W rok później. List hrabiny de Saldar 
de Sancoryo do siostry Karoliny. 
Rzym. 
_ „Niech ten znaczek pocztowy będzie 
odpowiedzią na twój list otrzymany przez 
konsulat, a wręczony, mi. z wielu uprzej- 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 25 maja 1927 roku. 


Tragiczna historja „Latarni trzech szkieletów”, 


Niezwykły najazd szczurów na samotną wysepkę, 


Swiatło latarni morskiej gaśnie. Co ujrzano na wyspie. Okręt opuszczony, 
Pożarci żywcem przez szczury. 


w) W Ameryce południowej, na wyspie 
leżącej o 40 mil od brzegów Gujany fran- 
cnskiej, rozegrał się wstrząsający dramat. 

Na wyspie tej wśród oceanu od lat 25 
wznosi się na skale latarnia morska zwa- 
na oddawna „Latarnią Trzech Szkiele- 
tów“, obsługiwana przez trzech strażni- 
ków, którzy pełnią służbę na zmianę 
przez cztery miesiące, poczem udają się 
na dwa tygodnie wypoczynku na ląd. 

Ostatnio złużbę pełniło tam trzech daw 
nych marynarzy bretońskich. Z końcem 
marca pewnej nocy światło nie zostało na 
latarni zapalone. wskutek czego statek 
udający się z Gujany holenderskiej do 
Europy, wpadł na skalę, na której wznosi 
się latarnia i rozbił się. Na brzegu nie 
wiedziano o rozbiciu, ale ponieważ w no- 
cy nie zauważono światła z latarni, na 
drugi dzień szalupa francuska udała się na 
miejsce, celem zbadania przyczyny. 


Dostęp do latarni jest dla większych ~ 


łodzi wprost niemożliwy. Ostatecznie je- 
dnak po wielu nadludzkich wysiłkach 
udało się załodze podprowadzić szalupę 
dosyć blisko, aby móc przekonać się o 
wstrząsającym dramacie, którego teatrem 
była malenka wysepka. U brzegów pły- 
wały szczątki jak po rozbiciu okrętu. 
Kiedy podczas odpływu poziom wody się 
zniżył, ujrzano obok wysepki sterczące z 
morza kadłuby dwu okrętów. Cała wy- 
sepka, mierząca 50 m. wzdłuż i 8 m. w 
szerz pokryta była chmarą wielkich 
szczurów okrętowych. 

W takich warunkach nie było mowy o 
wylądowaniu. Szałupa udała się do portu 
i powróciła zaopatrzona w zapasy trują- 
cego płynu i gazu i sikawki strażackie, z 
których skierowano prąd trującej cieczy 
na szczury. Całe ich stada schroniły się 


do wnętrza latarni już i tak pełnej innych 
chmar. 

Wewnątrz wieży znaleziono szkielety 
trzech strażników, ogryzionych doszczę- 
tnie. U stóp latarni na skale leżały szkie- 
lety trzynastu innych ofiar, pożartych 
przez żarłoczne zwierzęta. Ze wszystkich 
szczegółów jak również z kilku słów na- 
kreślonych w ostatniej chwili na murze 
ręką jednego ze strażników, udało się 
odtworzyć cały przebieg okropnego 
dramatu. 

Poprzedniego dnia o świcie załoga la- 
tarni ujrzała dziwne manewry jakiegoś 
statku, który to zbliżał się do latarni to 
znów oddalał. Jako wytrawni marynarze, 
strażnicy zrozumieli po krótkim czasie, iż 
okręt jest opuszczony przez załogę, ale 
narazie nie mogli sobie zdać sprawy z 


Pierwsi pionierzy awiacji. 
Lotnictwo na początku XIX-go wieku. 


„Comoedła* przypomina, że dnia 19-go 
czerwca 1812-go roku w ogrodach pary- 
skich Rivoli dokonał niejaki Deghen śmia 
tego lotu przy pomocy aparatu, składają- 
cego się z poziomo umocowanego żagiu, 
oraz śmigowego motoru powietrznego. 
Ówczesne pisma stwierdzają, że pierwsza 
próba dała najzupełniej pomyślne wyniki, 
na$tępny jednak lot, dokonany na Polu 
Marsowem w dniu 5-ym października, za 
kończył się tragicznie, Deghen spadł wraz 
z aparatem swoim na licznie zebrany tłum 
publiczności, połamał sobie ręce í nogi i 


Nr C> 


jakiego powodu. Siłniejsza fala rzuciła 
statkiem o skałę, rozbijając go na miazuę | 
a wtedy trzej strażnicy zrozumieli z prze. 
rażeniem, dlaczego statek został opuszczą 
ny. Z rozbitych szczątków nieprzebrane 
tysiące szczurów- rzuciły się wpław ki 
wyspie. 

W nocy latarnia nie została zapalona 
į to spowodowało rozbicie drugiego stat. 
ku „Albert Niffert“, holenderskiego okręt 
z Roterdamu. Rozbitki, którzy ze statku 
schronili się na skałę, ulegli temu samemu 
losowi. | 

Kiedy załoga pierwszego okrętu, która 
wolała, prawdopodobnie na pełnem 
morzu, ratować się ucieczką przed SzCzik 
rami, da znać o sobie, będzie można do- 
wiedzieć się dalszych szczegółów z tę 
rzadkiej w dziejach morskich katastrofy, 


poranił kilka osób, co wywołało takie o- 
burzenie, że ałeszczęśliwego Śmiałka do:) 
bito na miejscu katastrofy. 


NOWY TANIEC. 

Biedni tancerze! Jeszcze nie zdążą 
oswoić nóg z jednym wytworem sztuki 
<horeograficznej, a już moda nakazuje Im 
studjować nowe „pas“! Z Ameryki 
rzecz prosfa, przybywa do Europy taniec 
zwany „Banana slide", a naśladujący rus 
chy człowieka, który Ślizra się naskutę 
nastąpnięcia na skórkę banana“ (sic!). A 
więc już nie taniec, lecz Ślizganie się pa 
podłodze... 
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ycze 


mościami przez konsula. Będziemy jeszcze 
mieli ambasadę w Rzymie — zapamiętaj 
słowa swojej Luizy! Tak,” najdroższa! 
Jestem tu — duszą i ciałem. Dobiłam 
wreszcie do portu, znalazłam schronienie, 
a niech ci, którzy mię potępiają, porówna- 
ją spokój swojej duszy ze spokojem moim. 
Myślicie, że udało wam się przezwycię- 
żyć nasze pochodzenie! Najdroższa, śmie- 
ję się z tego! Wiem, że herezja prote- 
stancka nie jest w stanie dać cienia pò- 
ciechy! Urodzona nisko sama, raczej fa- 
woryzitje ziemskie wyróżnienia. Tylko 
słodki najwyższy Pontifex tuli w ramio- 
nach wszystkich, nie wykluczając kraw= 
ców! Gdyby ludzie wiedzieli, że tu czeka 
ich błogosławione szczęście!... 

Podziękuj Harriecie za wiadomość. 
Nie potrzebuje nic mówić. Odmawiając 
mi gościnności — chociaż wiedziała, że 
dom jej wolny jest od wierzycieli, jak 
cudzoziemiec z tytułem hrabiowskim od 
pochlebstwa — Harrieta popchnęła mię 
ku panu Duffian. Och! jakże wdzięczna 
jej jestem za ten bezgraniczny brak uprzej 
mości! Jak gorąco przebaczam jej ową 


niesiostrzaną — żeby nie użyć silniejsze- * 


go wyrażenia — mściwość jej niewytłu- 
maczonego postępku! Kiedyś straszne 
będą jej cierpienia! Miejsce jej zajął we 
mnie poczciwy Andrzej. Dlaczego Wwy- 
mawiasz się przed łatwą dla niego szczo- 
drobliwością?! Nikt może o tem nie wie- 
dzieć! Mówię ci szczerze, że biorę dwa 
razy tyle, a ta przemiła kreatura jest tem 
zachwycony... ale ja potrafię być dys- 
kretna! 3 

— Och! ta szlachetność bezgranicznie 
spotwarzanych jezuitów! Przypominają 
mi oni bardzo sir Charlesa Grandisona, 
rysunki tytułowe powieści, które czyta- 
łyśmy jako dziewczynki. Chodzi mi o 
maniery i idee, jakie nasuwały — nie zaś 
suknie lub długość nóg, oczywiście! Ta 
sama zniewalająca słodycz, ten sam nie- 
odparty wpływ na duszę kobiety! Wy- 
magają cnoty od dwojga — co powiedzia- 
łam Silwie, który się śmiał. 

„Albo rozkosze spowiedzi, moja dro- 
ga! ale najpierw chcę pomówić o Evani 
Attachć przy ambasadzie w Neapolu — 
to brzmi jak bajka! Na takiem stanowisku 
powitam go chętnie, gdyż to pozwala mi 
przyznać się do niego! Nie jestem pewna, 
czy duchowo Roza potrafi być dla niego 
odpowiednią towarzyszką... Ale to się 
już stało i ja to-ztobiłam i nie pozostaje mi 


nie do mówienia... Zachowanie się lorda 
Laxley, który nie chciał zwrócić słowa 
kobiecie, wiedząc, że serce jej neleży do 
innego — przeszło moje najśmielsze przy- 
puszczenia! Jeden ze szlachetnych parów 
między jego przodkami musiał być świ- 
nią... O, ta szlachta rzymska! Wdzięk, 
wyrafinowanie, intrygi, cudowne zrozu- 
mienie twoich myśli pragnie na każdym 
kroku! Znajdziesz tu wszystkie rozkosze 
Świata, a korona tego jest religia! To 
dla mnie prawdziwa rozkosz! Teraz do- 
piero czuję, że czegobym nie zrobiła — 
nie mogę zabrnąć za daleko, dopóki je- 
stem pod opieką mego przemiłego księ- 
dza. Czegoś podobnego nie odczuwałam 
dawniej! 

Wyobrażam sobie pana  Parsley'a, 
oświadczającego się pięknei wdowie Stri- 
ke! To nie jest przyzwolte, że się z tem 
tak pośpieszył — owdowiała w takich 
okolicznościach! Ale śmiem twierdzić, że 
był bezinteresowny, jak tylko duchowny 
protestancki bezinteresowny być potrafi! 
Piękność — to dobry posag i pomaga w 
karjerze biednemu duchownemu waszego 
wyznania i on o tem wie... Wasi biskupi 
i Arcy są bardzo wrażliwi na piękno osób 
zanoszących petycje — i my tu wiemy, 
w jaki sposób rozdzielane są wasze do 
chody i beneficja! Co masz zamiar ro- 
bić? Przyjedź do mnie! wróć 
na łono starego i jedynie prawdziwego 
kościoła, a ja zobowiązuję się wydać cię 
za rzymskiego księcia nazajutrz po twoim 
przyjeżdzie! To znaczy, jeżeli nie miałaś 
zamiaru wykonać pewnego planu, którego 
ja się nie wyrzekłam... W tym wypadku 
— zostań... Pan Duffian mówi, że jako 
księżna of B. będziesz serdecznie powita- 
na przez jego świętobliwość, który przyj- 
muje również kobiety. Bezsensowne spra 
wozdania o tej ceremonii zawierają same 
kłamstwa. Oczywiście, nie całujemy je- 
go pantofla, ale mamy przywileje równie 
godne zazdrości... Herbert jest uosobie- 
miem wdzięku. Przyznaję, że jest trochę 
nużący ze swojemi starożytnemi ruinami 
i swoim Dantem (poeta!). Jest zupełnie 
mego zdania, że Evan nie zmyje piętna 
krawiectwa, dopóki nie nawróci się do 
kościoła rzymsko-katolickiego. Zaklinam 
cię, Karolino! wyłóż to jasno swemu dro- 
giemu bratu! Faktem jest, że dopóki bę- 
dzie protestantem, dla mnie pozostanie 
krawcem. Ale to Roza byłaby przeszko- 
dą. Wiem, że jest to małostkowy, uparty, 


umysł, niezdolny do przyjęcia nowyć 
idei. Czy dowodem tego nie jest sposób, 
w jaki przylgnęła do Evana, kiedy udała 
mi się zbliżyć ich do siebie?! Nie jeste 
wcale zdziwiona, że pan Raikes ożenił się 
z pokojówką Rozy. 'To dowód doboru 
naturalnego. Ale to śmieszne, kiedy my4 
ślę, że prowadzi starą budę pod numere: 
193 i ma kredyt! przypuszczam, że To: 
dzice jego godni są litościa — ale czy to 
stworzenie warte było lepszego losu? 
Mama zrobiła mi przykrość, godząc si 
na gospodynię do starego zrzędy. Nii 
mam nic preciwko samemu faktowi, gd 
otwiera on pewne perspektywy, ale mo 
gła nalegać na mieszkanie gdzie indziej 
niż w Fallowfield! Nie jestem twego zda: 
nia, że słusznie nie zgodziła się na pod 
wtórne małżeństwo, Wiek mamy nie 
chroni jej przed zgorszeniem waszego 
protestanckiego gminu! 

„Z dnia na dzień oczekuję nawrócenie 
Harry Jocelyn'a. Słusznie go tu wysłali, 
gdy się weźmie pod uwagę szaleństwo, 
jakie mu wbił w głowę Evan! Nie, znaj: 
dzie innej żony, a protestantyzm zostanie 
dla jego porzuconej kochanki. $ 

„Patrz no, jak twoja Lui wyrzekła się 
świata i jego marności! Myślałaś, 
wrócę do was skruszona i rozżalona? 
Przeciwnie! nigdy nie czułam się dumniej| 
sza! Upewniam cię, że nie próżnowałami 
Kościół potrzebuje mnie! Jestem 
wiązana służyć mu na wieki, choćby 2 
spokój jaki mi dał — pod jedny 
względem... F 

P. S. Jestem przekonana: y 
nie może być prawdziwym gentleman 
nie należąc do prawowitego kościo 
Dlaczego tak jest — nie wiem. Ale tona 
wrócenie zawdzięczam memu mię: 
Miłość otacza mię najdroższa! Ka 
są laskawi. Pewnego dnia powstał 
kwestja, kto powinien być skompromile 
wany — mężczyzna czy kobieta? 
dziło o naigłupszą plotkę. Gentleman 
zawahał się. I dlaczego?! bo jego 
wiednik był zręczny... Wyobraź 
lorda Laxley'a w podobnem položeni. 
Drżę.. Z tego widać, że wasza relikia 
wyklucza możliwość bycia prawdziwym 
gentlemanem i bez względu co Eval 
myśli o sobie i co Roza myśli o nim — i 
znam całą palu, 
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JUTRO ŚWIĘTO! 
Wobec pogłoski, jakoby  jutrzejsze 
święto należało do tych, które zostały 
miesione, wyjaśniamy, że dzień jutrzej- 
jest uroczystem świętem i wszelkie 
y, jak również sklepy są nieczynne. 


ŚWIĘTO SPÓŁDZIELCZOŚCI. 
| Wzorem lat ubiegłych, spółdzielczość 
wszystkich krajów obchodzić będzie w 
goku bleżącym Swieto spółdzielczości w 
dniu 5 czerwca. W Polsce Centralny Ko 
litet Dnia Spółdzielczości święto to prze 
bona? na dzień 12 czerwca, 

Jak się dowiadujemy, powstał w Ło- 
dzi lokalny komitet wyłoniony z miejsco- 
wych organizacyj spółdzielczych, którego 
adaniem będzie zorganizowanie we 
wspomnianym dniu święta spółdzielczo- 
ści na terenie naszego miasta. Na czele 
komitetu stanęli: dyr. J, Wolczyński, Ma- 
(ia Szczawińska, St. Kożuchowski, dr. A. 
rabowski í inni. Pierwsze posiedzenie 
omitetu odbyło się w dniu 17 b. m., na 
tórem omówiono szczegóły programu 
więta. Między innemi program przewi- 
luje pochody oraz wiece publiczne. 


DZIŚ: Grzegorza VII. 
TUTRO: Wnieb. Pańskie, 


Wschód słońca 3 30 
Kachód słońca 19.35, 
Wschód księż. 0.43, 
Zachód księż. 14.23, 
Długość dnia 1706. 
Przybyło dnia 756. 


ak miasto uczci pamięć 
. p. prezydenta Cynarskiego. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Miej 
kici omawiana będzie obszernie sprawa 
ficzczenia trwatego przez miasto pamięci 
jragicznie zmarłego prezydenta Cynar- 
skiego. W sprawie tei istnieje szereg 
Wniosków kilku irakcyj radzieckich, do- 
fyczących podjęcia budowy domu wycho 
Wawczo-poprawczego przez gminę | na- 
dania mu nazwy Ś. p. prezydenta Cynar- 
skiego., Złożona tu została bowiem pety- 
kla szeregu obywateli z opinją popierającą 
sądu dla nieletnich w Łodzi oraz sądu o- 
kręrowego. Rada Miejska usfali koszta 
budowy *tego domu poprawczego oraz 
miejsce, na którem ma on stanąć. (e) 


Dodatkowe pożyczki na wy- 
kończenie domów. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie komite 
lu rozbudowy miasta, na którem omawia- 
lo petycję właścicieli domów jeszcze nie 
wykończonych. | 
Bank Gospodarstwa Krajowego doma- 
fa się, aby komitet rozpatrzył te petycje, 
yż dopiero po całkowitern wykończe- 
domu į otynkowaniu go, może nastą- 
konwersja pożyczki  krótkotermino- 
Wej na długoterminową. 
Petycji rozpatrywano ogółem 32 1 w 
siększej ilości przyznano dodatkowe su- 
y na wykończenie domów. (b) 


W SPRAWIE KGNCESYJ WÓDCZA- 
NYCH. 


Izba Skarbowa otrzymała już okólnik 
W sprawie przedłużenia koncesyj wódoza 
ch, które miały być wycofane z dniem 
| lipca. 4 

Właściciele koncesyj winni sprawdzić 
y przedłużono im koncesje do końca ro- 
jw przeciwnym razie mogą zwrócić 
lẹ do Ministerstwa Skarbu, przyczem po 
nie musi być opatrzone stemplem w wy 
kości 5 (b) 


PISY KANDYDATÓW DO MIEJSK. 

MĘSKIEGO SEMIN. NAUCZYCIEL- 
SKIEGO. 

Wydział Oświaty i Kultury przypomi- 

| osobom pragnącym wstąpić do miej- 

iero męskiego seminarjumi nauczyciel- 
5 kiego, iż zapisy kan 


iego im. E. Estkt 
ydatów przyjmowane będą do dnia 15 
wca r. b. 
Do podania o dopuszczenie do egzami 
ów wstępnych wińny być dołączone: 
letryka urodzenia kandydata, 
iwo powtórnego szczepienia ospy, ŚW 

z własnoręcznie napi- 
również 10 zł. tytułem 


co do programu 
47 miejsca i terminów egzaminów u- 
ziela kancelaria seminarium (ul. Czerwo 
a 8) codziennie, w godzinach szkolnych. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 25 maja 1927 roku 


W przededniu akcji podwyżkowej w przemyśle włókienniczym. 
Związki zawodowe dążą do wystawienia nowych żądań. 
Dziś konferencja w Min. Pracy w sprawie angielskiej soboty. 


Sprawa angielskiej soboty od dłuższe- 
go czasu jest przyczyną zatargów í niepo 
roznmień w przemyśle, włókienniczym w 
Łodzi. Brak odpowiedniej ustawy j nie- 
rozstrzygnięcie tej sprawy przez komisję 
arbitrażową Sprawia, że w fabrykach 
łódzkich wynfkają konflikty i strajki, co 
nader ujemnie wpływa na stosunki gospo 
darcze w naszem mieście. 

Z jednej strony zebrania protesiacyj- 
ne robotników. na których poruszana jest 
nawet sprawa strajku powszechnego w 0- 
bronie angielskiej soboty, z drugiej strony 
niewzruszone stanowisko przemysłow- 
ców, którzy niekrępowani żadną ustawą, 
nie chcą zasadniczo zgodzić się na wypła 
tę zarobku sobotniego w wysokości peł- 
nej stawki za 6 godzin pracy i grożą lo- 
kańitem w razie kontynuowania przez ro- 
botników protestacyjnych strajków. 

Czynniki miapodajne nie mogą po- 
wziąć żadnej decyzji w tej sprawie, gdyż 
zarówno i tm brak odpowiedniej ustawy 
stol na przeszkodzie. Okręgowy inspek- 
torat pracy w Łodzi, do którego kierowa 
ne są skargi z tytułu nieprzestrzegania 
przez przemysłowców angielskiej soboty, 
w większości wypadków jest bezradny. 
okólnik bowłem Ministerstwa Pracy w tej 
sprawie nie traktuje dość obszernie o ca- 
łem zagadnieniu. 

Pragnąc położyć kres tym anormal- 
nym stosmkom, okręgowy inspektor pra- 
cy p. Wojtkiewicz skomunikował się z 
Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej 
gdzie postanowiono zwołać specjalną kon 
ierencję, na której kwestja zapłaty za an- 
zielską sobotę będzie ostatecznie zadecy- 
dowana. Konferencja ta odbędzie się w 
Ministerstwie w dniu dzisiejszym, 

W tym celu wyjeżdża do Warszawy 
inspektor Wojtkiewicz, który weźmie m- 
dział w tej konferencji, po otrzymaniu zaś 
konkretnych wskazówek ( wyjaśnień, po 
powrocie do Łodzi zwoła konferencję 
przedstawicieli obu zainteresowanych 
stron, ma której wyjaśni ostateczne stano- 
wisko Ministerstwa w tej sprawie. - (i) 


W dniu wczorajszym w Domu Ludo- 
wym odbyło się specjalne zebranie delega 
tów i robotników Chrześc. Związku Za- 
wodowego, na którem omawiano sprawę 
wystąpienią z żądaniami podwyższenia 
płac robotnikom w przemyśle włókienni- 
czym. A 

Przedstawiefele zarządu, wskazali, że 
od czasu zakończenia strajku i uzyskania 
podwyżki na mocy orzeczenia komisji ar- 
bitrażowej, drożyzna wzrosła do tego sto 
pnia, że ceny niektórych artykułów pierw 
szej potrzeby podwyższone zostały o kil- 
kadziesiąt procent. W ten sposób uzyska 
na po strajku podwyżka nie przyczyniła 
się do polepszenia warunków robotników, 


wprost przeciwnie, nawet w porównaniu 
z wydatkami robotnicy zarabiają daleko 
mniej niż przed strajkiem. 

Ten stan rzeczy jest powodem wystą* 
pień robotników w poszczególnych fabry- 
kach, gdzie domagają się oni od swych de 
legatów interwencji o wystąpienie z pono 
wną akcją podwyżkową. 

Omawiając powyższą sprawę, referent 
zaznaczył, że ostatni strajk wywołał nie- 
zadowolenie u rządu, na co zwrócił uwa- 
ge wicepremier Bartel na odbytej wów- 
czas konferencji, uważając, że przed pnzy 
stąpieniem do strajku robotnicy winni byli 
się odnieść do rządu, który nie odmówi 
nigdy swego poparcia. 

P. wicepremier Bartel zwrócił wów- 
czas uwagę. że jednakowoż rząd tylko w 
tym wypadku zgodzi się interweniować 
podczas przyszłych akcyj, o ile zostanie 


każdorazowo o tem wcześniej powfado- 
miony, by móc polubownie, nie uciekając 
się do żadnych środków, sprawę zlikwi- 
dować. 

W związku z tem referent zwrócił u 
wagę, że i obecnie przed przystąpieniem: 
do akcji, należy się temu podporządko- 
wać, by móc za pośrednictwem rządu u- 
zyskać jakąkolwiek podwyżkę, 

Referat powyższy wywołał bardzo 0- 
żywłoną i długą dyskusję, podczas której 
poszczególni mówcy wskazywali, że z ak- 
cią podwyżkową nie należy zwlekać lecz 
natychmiast do niej przystąpić. 

Co się tyczy wysokości żądanej pod- 
wyżki, postanowiono zwrócić się w tej 
sprawie do pozostałych związków zawo- 
doych, celem odbycia z nimi wspólnej. kon 
ferenci, na której zostanie ustalona forma 
i wysokość podwyżki. (0 


Uroczysty obchód 36-ietniej rocznicy 


„Rerum Novarum”. 


Dia uczczenia 36-letniej rocznicy wy- 
dania encykliki „Rerum Novarum“. Sto- 
warzyszenie Robotników Chrześcijań- 
skich, Rada Okr. Chrześc. Zw. Zawodo- 
wych oraz Polskie Str. Chrześc. Demo- 
kracji urządza w dniu 26 maja r. b. t.j. w 
czwartek, uroczysty obchód. 

Program uroczystości jest następują- 


cy: 

O godz. 10-ej rano odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze, które od 
prawi J. E. ks. biskup Tymieniecki. W 
czasie nabożeństwa wygłosi okoliczno- 
ściowe kazanie ks. kanonik Rybus, 

O godz. 3-ei po poł. odbędzie się aka- 


demja w sali Filharmonii przy ul, Naruto- 
wieza, gdzie na program złożą się: Hymn 
Narodowy, odegrany przez orkiestrę Sto- 
warzyszenia Ctrześc. Zw. Zaw. słowo 
wstępne wygłosi poseł A. Harasz, chór 
Tow. Śpiew. „Lima“ wykona „Wizię 
Szyłdwacha* w opracowaniu dyr. A, Pę- 
dzimęża; przemówienia posła Błażejewi- 
cza, ławnika inż. K. Folkierskiego, ks. ka 
nonika Rybusa, poczem chór Tow. „Lira“ 
odśpiewa „W lesie“ Noskowskiego 1 
„Wznieś się orlę*—Żukowskiego. Na za- 
kończenie orkiestra odegra Hymn Naro- 
dowy. (u) 


Dzień katolickiej dziatwy szkolnej. 
Krucjata Eucharystyczna. 


Wychowanie dziatwy na zasadach. pe 
dagogji katolickiej jest sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi w dobie obecnej. Umiłowa- 
nie Í cześć Eucharystii wśród młodzieży 
to potężny i skuteczny środek wychowa- 
mia katolickiego. Tę myśl propaguje i 
wciela w życie Krucjata Eucharystyczna 
czyli Apostolstwo modlitwy dla dzieci. 

Założona od 2 lat wśród dziatwy szkół 
powszechnych naszego miasta, rozwija 
bloga swą działalność. W dniu zaś 29 b: 
m. (niedziela), Krucjata Eucharystyczna 
urządza w Łodzi specjalne uroczystości 
dla dziatwy szkolnej. Porządek ich bę- 
dzie następujący: 

Godz, 8 rano — msza św. w katedrze 
św. Stanfsława Kostki, odprawiona przez 


J, E. ks. buskupa d-ra Tymienfeckiego; o 
godz. 10 į pół — akademia uroczysta, pod 
Czas której przemawiać będzie generalny 
dyrektor Kr, E. w Polsce O. Bok T. J.: 
2-ej — pochód dzieci ul. Piotr- 

ką I św. Anny do kościoła Matki Bo 
skiej Zwycięskiej. W kościele przemówi 
wielki miłośnik dziatwy szkolnej ks. pra- 
łat Kaczyński. 

Uroczystość ta winna załateresować 
wszystkich tych, którym niewinność dusz 
dziecięcych į czystość serc jest drogą. 

Inicjatorzy ufają, że wszyscy katoliccy 
rodzice i wychowawcy wezmą udział w 
tej pięknej uroczystości, by zaświadczyć 
że ich ideały życiowe są zgodne z fdeała- 
m: dziatwy polskiej. 
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Z ESTRADY. 


Drugi Dopis Konserwatorium 


H. Kijeńskiej w Łodzi. 


Konserwator'um na 2-im popisie w se- 
zenie bieżreym zadokumentowało swą 
wiełką żywotność ma polu krzewienia wie 
dzy muzycznej, albowiem nie poprzesta- 
jąc na występach solistycznych zmierza 
do 'wszechsirennego ujęcia jej całoksział- 
tu i chcąc to specjalnie zaznaczyć w pro- 
gramie umieściło klasy zespołowe. 

Młody chór mieszany (klasa prof. Wał 
jewskiego) przedstawił się w. bardzo ko- 
rzystnem świetle tak pod względem czy- 
stości jak 1 pełni brzmienia, jako dodatni 
objaw podkreślić należy wyrazistość 
szczegółów polifonicznych w „Ave ve- 
rum“ Mozarta i „Szczęściu* Karłowicza 
oraz panowanie nad różnemi stylistyczne 
p właściwościami wykonywanych utwo 
rów. 

Z orkiestrowej kameralnej klasy prof. 
Wiłkomirskiego ta ostatnia odegrała 
kwartet fortepianowy D-dur Beethoyena. 

Klasa wiolonczelowa dała nam p. Kerc 
fela, który wykonał Romans i Intermezzo 
Goltermana. 

Orkiestra w marszu z „Serenady' Kar 
łowicza op. 2 i „Elegii“ Czajkowskiego 
odznaczyła się wielką sprężystością ryt- 
miczną, a także ną szczególniejszą uwage 
zasługuje sprawne į mależycie wyszkolo- 
ne smyczkowanie, bardzo ważne jako 


przygotowanie przyszłych dobrych człon 
ków orkiestr. Nadzwyczaj szczęśliwie zo 
stał rozwiązany problem akompanjamen- 
tu do koncertu Mendelsohna g-moll przez 
orkiestrę, zamiast zwykłego zastosówy- 
wania drugiego fortepianu, które niekorzy 
stnie oddziaływa na solistę z braku kolo- 
rystycznych kontrastów. 

i w tym koncercie była p. Bace 
Dobkiewiczą, od- 
owamłem technicz 
wirtuozowskich 


, z kląsy prof. 
jąca się zaaw 

i rozmachem w 
gółach koncertu. 
klasy prof. Dąbrowskiego p. Morgu- 
ma ciekawie ujęła nocturne Fis-dur 
Chopina, wykazując 'w interpretacji pe- 
wien nerw pianistowski. P. Wajsówna w 
„Liebestraumie* Liszta muzykalnie pro- 
wadząc melodję, trafnie rozwiązała dyna- 
miczną linię kompozycji. Prócz tego ode- 
grała trudną parafrazę „Prząśniczkę* A- 
dur Wagnera-Liszta. 

Z klasy prof. Lewandowskiego p. Sa- 
pirówna w „Variations sérieuses“ Mendel 
solma dbała o stylistyczne właściwości 
kierunku romantycznego, podkreślając 
miejscami ich poetycką treść, P. Fabeliń- 
ska przedstawia się jako wyraźnie rozwi- 
nieta indywidualność, przedewszystkiem 
"w nieprzeciętnem | subtelnem frazowaniu 
mocturnu cis-moll i piękną linją gradacy|- 
na w Balladzie As-dur Chopina. Umiar 
i równowaga we współrzednej ewolucji 
p'erwiastków muzycznych i technicznych 
stwarzają z p. Fabelińskiej wielce obiecu- 
jacv materiał na pianistkę. 

P. Falkowska, klasa prof. Tmrczyńskie 


go, w warjacjach F-dur Czajkowskiego i 
w scherzu b-moll Chopina przedstawiła 
sle jako pianistka rozporządzająca dro- 
biezgowo 'wykończoną techniką 1 umiejęt 
nością trafnego wczuwania się w muzy- 
czną treść utworu. Program zakończył 
p. Cyzyn wykonaniem, sonetu Petrarki 
Nr. 104 Liszta, w którym ujawnił dużo 
poezji, a w polonezie As-dur Chopina sta- 
rał się osiągnąć całą potęgę wyrazu i dra 
matycznego napięcia w tym imponującym 
wybuchu. żywiołowości. 

Pp. Barwiński i Spodenkiewicz, ucz- 
klasy skrzypcowej prof. Dzierża* 
iego, odznaczają się sumiennie przy 
emi metodami pedagoga i rozporza 
da zasobnemi walorami gry skrzypco- 
wej 

Numerem programu godnym specjal- 
nej wwagi było wykonanie własnych wat 
jači c-moll przez p. Romanowska, stu- 
aczkę klas teoretycznych prof. Waljew 
go. Warjacje te jak na pracę uczniow 


ską odznaczają się dużą szlachetnością in 
weucji melodyjnej, ciekawą hammonizacją 


teratury muzycznej. 

Nie można też pominąć milczeniem ar- 
tystycznie ujętego akompanjamentu p. 
Mayzla do różnych numerów solowych. 
Biorąc pod uwage obydwa tegoroczne po 
pisy, można mieć niepłonną nadzieję, że 
konserwatorium dzięki pracy całego ze- 
społu profesorów i dzielnemu kierownic- 
twu pani H. Kijeńskiej, stale iść będzie po 
raz wyńtkniętej drodze. Zastępca. 


z. 
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Praca spoleczna w Łowickiem. 


Miarą zainteresowania pracą społecz- 
no-oświatową w Łowickiem był kurs u- 
miejętności pracy społecznej, urządzony 
w dniach 15, 16 ì 17 maja r. b, przez Pol- 
ską Macierz Szkolną w Łowiczu. Orga- 
nizacją kursu, z inicjatywy p. d-rowej 
Anieli Chmielińskiej, zajął się specjalny 
komitet organizacyjny pod przewodnie- 
twem p. Franciszka Trawińskiego, dyrek- 
tora banku. Komitet przygotował stronę 
gospodarczo-rozrywkową oraz rozwinął 
akcję propagandową na rzecz kursu. 

Kurs otworzył przemówieniem prezes 
rady szkolnej łowickiej p. Grabiński. Wy- 
kłady wygłaszali: dyr. Polskiej Macierzy 
Szkolnej p. Józef Stemler | p. Kazimiera 
Rosinkiewiczówna. Mość słuchaczów prze 
kroczyła cyfrę 500 osób. Sala ( galeria 
teatru „Eos“ była przez trzy dni przepeł- 
niona uczestnikami kursu, którzy po 8 go- 
dzin dziennie słuchali wykładów o tem, 
jak organizować í prowadzić pracę spo- 
łeczno-oświatówą w Polsce. 

Na zakończenie kursu przemawiali: 
p. inspektor szkolny Benedykciński, p. 
Niedzielski w imieniu nauczycielstwa i p. 
Kączkowska w imfeniu iunych słucha- 
czów. podnosząc wielkie znaczenie tych 
kursów oraz dziękując Macierzy | prele- 
gentom za pracę, 


PRZEDSTAWICIELE WŁADZ NA 
OGÓLNO - POLSKIM ZJEŹDZIE SPÓŁ- 
DZIELCZYM W ŁODZI. 

W dniu 28 maja rozpoczyna w sali Fil- 
harmonji swe dwudnfowe obrady ogólno- 
polski doroczny zjazd spółdzielczy. Komi- 
tet organizacyjny zjazdu zwrócił się do 
przedstawicieli władz rządowych z wo- 
jewodą Jaszczołtem na czele oraz do 
przedstawicieli samorządu łódzkiego o 
przyjęcie udziału w obradach zjazdu, na 
który przybyć ma do Łodzi również b. 
prezydent Rzplitej p. Wojciechowski. Po- 
za szeregim referatów o zadaniach i po- 
trzebach ruchu spółdzielczego w Polsce 
omawiane będą sprawy konsolidacj: tego 
ruchu, który ma przed sobą wielką przy- 
szłość, a którego jednym z plonierów jest 
właśnie b, prezydent St. Wojelechowski. 


Z TOW. „LOKATOR*. 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w War- 
szawie zjazd lokatorów ze wszystkich 
stowarzyszeń lokatorskich. Na zjeździe 
omawiane będą sprawy wstrzymania 
ROD komornianego | sprawy rozbu- 

owy. 


Towarzystwo „Lokator“ wysyła na 
zjazd swych przedstawicieli z bogatym 
materjalem statystycznym. ) 


i sympatyków. 


Dnia 26 maja o godzinie 11-ej odbędzie si: 
nabożeństwo w cerkwi prawosławnej, ul. Kilińskiego 56, 
w rocznicę tragicznej śmierci 


sf. 
SYMONA PETLURY 


Prezydenta Ukraińskiej Ludowej Republiki 
i Wodza Armii. 
O powyższem zawiadamia się ukraińską emigrację 


żałobne 


rzad rozwiązaniem dotythrzasowych Komisy szacunkowy 


i podziałem na nowe obwody skarbowe. 


llak się dowiadujemy, w związku z 
rozdziałem miasta na 12 urzędów skarbo- 
wych już w lipcu, wkrótce rozwiązane zo 
sianą wszystkie komisje szacunkowe dla 
podatków przemysłowego, dochodowego 
i malątkowego we wszystkich urzędach 
skarbowych. 

Listy nowych członków komisji, pro- 
ponowane przez instytucje i organizacje 
muszą być ułożone w zależności od no- 
wych okręgów i nowego podziału rewi- 
rów skarbowych, gdyż w myśl ustawy, 
członek komisji dla poszczególnego urzę 
du skarbowego musi zamieszkiwać w da- 
nym obwodzie tegoż urzędu. + 

W przyszłym tygodniu p. minister 
skarbu zarządzi zniesienie dotychczaso- 


Pierwszy zjazd lekarzy słowiańskich 


w Warszawie. 


W przyszłym tygodniu Warszawa bę- 
dzie gościła przedstawicieli świata lekar- 
skiego narodów sławiańskich. Niektórzy 
delegaci przyjadą już dnia 24 maja Bri 

Dnia 25 b. m. o godz. 2l-ej w Klubie 
Urzędników Państwowych (Nowy Świat 
nr. 67) nastąpi spotkanie się gości z Buł- 
garji, Czechosłowacji, Jugosławii i t. d.; 
będą tu obecni i delegaci z Ameryki Pôl- 
nocnej. 

Dnia 26 b. m. o godz. 9.30 w auli Uni- 
wersytetu w obecności Prezydenta Rze- 


R e o 


TEATR MIEJSKI. 


„U niskim ngrodzie” 


Komedja w 4-ch aktach Rudolfa Bernaue- 
ra | Rudolfa Oesterrelchera. 


Nie należy się dziwić, że komedja spól- 
kl autorskiej Rudolfów  Bernauera i 
Oesterreichera od szeregu miesięcy ne 
schodzi z afisza scen zagranicznych, a w 
Warszawie grana była 60 razy na deskach 
Teatru Małego. Niezwykłe to powodze- 
nie zawdzięcza komedja ta nie nadzwy- 
czajnym swoim artystycznym walorom, 
nie głębi myśli, ani nawet, nie klasycznej 
swej budowie, ale zawdzięcza ona popro- 
stu swej bezpretensionalności, pogodzie, 
wesołości | humorowi, które też stanowią 
o jei wartości. 

Z szarego życia codziennego, z kłopo- 
tów więcej lub mniej szarpiących nasze 
nerwy przenoszą nas autorzy do „rajskie- 
go ogrodu“, gdzie wieczna panuje pogoda, 
gdzie lazur nieba z kolorem morza prze- 
piękną tworzy harmonię, gdzie wszystko 
usposabią, aby jedynie poddać się z całą 
rozkosza stanowi jakiejś błogiej bezczyn- 
ności i odpoczywać, odpoczywać. Ale 
sczasem | tam zaleci złośliwy chochlik 1 
bedzie robił ludziom naprzekór, to znów 
amorek strzałę z łuku swego wypiiści i 
przeszyje serce. czasem jedno tylko, albo 
i dwa naraz... Te niebezpieczeństwa, gro- 
żące tym. którzy tu przyjeżdżają. nie sta- 
nowlą bynajmniej przeszkody. Owszem, 
one stają sle tym większym przyciągają- 
eym magnesem, To też ludno tu i gwar- 
no i wesoło zawsze. 

Otóż zdarzyło się. że wśród licznych 
gości w luksusowym hotelu na Rfvierze, 
który nosit symboliczną nazwę „Rajski 
Ogród" znalazła się p. baronowa. wdowa 
po pułkowniku wraz z córeczką Otylją — 


zwaną poprostu Tilly. Córeczka była 
zgrabna, urocza, nie dziw więc, że wpad- 
ła w oko uczonemu i rokującemu wielkie 
nadzieje docentowi uniwersytetu p. Geb- 
hardowi v. Wernecke. Przystojny pro- 
fesor nie byt obolętny rozkosznej dziew- 
czynie; sprawy układają się zatem jak- 
najlepiej. Pani baronowa z góry cieszy 
się pięknym „błękitnym pokojem z okna- 
mì na południe", Termin ślubu naznaczo- 
ny. We wspaniałej sali komfortowego 
hotelu stolicy wszystko do weselnej uczty 
przygotowane. Zjeżdża się rodzina ma- 
rzeczonego, przyjeżdża ekscelencja von 
Wernecke, stryj Gebharda, młoda para 
obsypana kosztownemi prezentami. Obok 
rodziny goście z najbardziej arystokra- 
tycznych sfer. Pannę młodą ma do ślubu 
prowadzić sam mfnister oświaty. Za kil- 
ka chwil młodzi połączeni węzłem do- 
zgonnym, będą już najszczęśliwszymi. A 
wtem... wszystko pryśnie, jak bańka my- 
dlana. Bo oto wśród gości znajdzie się 
generalny dyrektor Gessling, który uroczą 
baroriównę znał jeszcze z czasów, gdy no- 
siła inne nazwisko 1 mie była baronówną, 
ale poprostu Tilly Hasselberzer, śpiewacz- 
ką kabaretowa w Koloszwarze, eleganc- 
ka zaś jej „mama“ była  garderobłaną 
Rozalją w tymże kabarecie. 

Spotkanie to niespodziewane, a co naj- 
mniej niemile pociaga za sobą nieobliczo- 
me następstwa. Tilly mimo ostrzeżeń ze 
strony Gesslinga. postanawia. wyjawić 
"szystko Gebhardowi. To robi wrażenie 
piormmujące. Gebhard nie stara się wejść 
w położenie dziewczyny, która mimo 
wszystkich pokus zachowała uezciwość 
nieskalana: on widzi tylko zachwiana 
swoją karierę. widzi szalony mezalians, 
jaki mówłby popełnić. Robi się pekto. 
Gebhard w końcu pragnie sprawę zatit- 
szować ł dla imłknięcia skandalu postana- 
wia się ożenić, T o rozwiązania ni 
życzy sobie Tilly. To ubliża jej anrbicji. 


odział Ukraińskiego Centralnego Komitetu w Łodri, 


wych sześciu urzędów skarbowych i u- 
stanowi nowych 12, które będą narazie 
obsługiwane przez tych samych urzędni- 
ków, którymi podzielą się urzędy skarbo- 
we, natomiast mianowani będą nowi na- 
czelnicy ufzędów w liczbie 6-ciu przez 
prezesa Izby Skarbowej p. Towarnickie- 


go. 

Niezależnie od tego równocześnie na- 
stąpi podział urzędu skarbowego w Kali- 
szu na dwa, a mianowicie oddzielnie mia- 
sto, a oddzielnie powiat kaliski, 

Po reorganizacji urzędów skarbowych 
w Łodzi, każdy z nich posiadać będzie 3 
do 3.500 płatników, co znacznie przyśpie- 
szy pracę zarówno urzędów skarbowych, 
jak i komisyj szacunkowych. (b 


czypospolitej nastąpi otwarcie zjazdu, — 
Pierwsze posiedzenie wypełnią przemó* 
wienia powitalne. O godz. 12 Komitet or- 
ganizacyjny podejmuje gości w salonach 
Resursy Obywatelskiej. O godz. 15 rozpo 
cznie się posiedzenie naukowe w auli Uni- 
wersytetu na temat „Twardziel (Selero- 
za) na ziemiach słowiańskich”, Wieczo- 
rem zarząd miasta wydaje raut w salo- 
nach Rady Miejskiej. 

Dnia 27 b. m. o godz. 9 rano omawiany 
będzie temat „Akcja zapobiegawcza prze- 


Zrzuca więc ż siebie drogocenne klejnoty, 
kosztowne koronki, hafty, któremł obda- 
rzyła ją rodzina Wernecke i odchodzi 
nie w chwili, gdy zjawia się drużba - 
minister. Sprawa nabiera rozgłosu. — 
Dzienniki zamieszczają szozegółowe spra- 
wozdania. Dowiaduje się o tem książe 
Ebersmark. magnat, nad grobem stojący 
staruszek, któremu Tilly zaimponowała. 
Ziawia się tedy w jej pokoju 1 prosi o jej 
rączkę. ofiarowując cały swój ogromny 
majątek. Tilly waha się. Skoro jednak 
rodzina Wernecke żąda od miej milczenia 
i wzamtan daje jej czek na 50,000 franków, 
dotknięta do żywego, zgadza się ma pro- 
śbę księcia. 

Ta niefrasobliwa, bez żadnych preten- 
syj opowieść, ma wszelkie widoki podoba- 
uła się. Musi mieć jednak dobrych wy- 
konawców i piekną naprawde wystawę. 
Pod tym względem dyrekcja Teatru spel- 
nita wszystkie. najdalej idące wymagania. 
Sztuka grana była koncertowo. Ozdobą 
jei byla p. Jarkowska, jako Tilly, Nie 
przesadzę, jeśli powiem, że Tilly to bo- 
daj majlepsza kreacja tej artystki. Wło- 
żyła w rolę Tilly p. Jarkowska ogromnie 
wiele prawdy. Przedstawiła ze znako- 
mitem zrozumieniem psychiki postaci ca- 
łą ogromną game uczuć, jakie przewala- 
ły się w duszy młodej dziewczyny, która 
nie zatraciła swej zodności kobiecej mimo 
licznych pokus, mie zatraciła ambicji. mi- 
mo, że los ieibył niepewny. Niektóre 
momenty, jak końcowa scena aktu IV by- 
ły odezrane wprost świetnie, 

Godną iei nartnerką była p. Dunajew- 
ska. Jej Rozalia była naprawde typową 
dama, która zna świat, ludzi į umie... wy- 
korzystywać sposobności. 

Z ról meskich na plan pierwszy wybił 
sie p. Tatarkiewicz. Wiedzieliśmy, że to 
artysta pierwszej wody, że każda postać 
przez niego odtworzona. tło wspaniała 
kreacja psychologiczna; to jednak, co dał 


WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA OD ROKU 1787, 
ciw szkarlatynie i szczepienia ochronne! 
Posiedzenia odbywać się będą w Stasi 
rzyszeriu Techników (ul. Czackiego 3/5) | 

Po wyczerpaniu programu naukowego l 
uczestnicy zjazdu zwiedzą zakłady far | 
maceutyczne „Mg, Klawe" i „L. Spiess! 
stację filtrów (Koszykowa 81) * szpil 
Dzieciątka Jezus. Wieczór przepędzą ną] 
operze „Straszny Dwór“. 

Dnia 28 b. m. od godz. 9 rano prowa. 
dzone będą prace zjazdu w Stow. Techni. 
ków „O najwłaściwszych formach adnie] 
nistracji sanitarnej na. ziemiach słowiafs| 
skich*. O godz. 14 pp. zwiedzenie Paf 
stwowego Zakładu Higieny, Łazienek, uj 
rządzeń kanalizacyjnych (Chocimska 24) 
Wieczorem p. minister spraw wewnętr 
nych podejmie gości bankietem. 

Dnia 29 b. m. o godz. 11 w auli Uni 
sytetu nastąpi uroczyste zamknięcie zła 
zdu, poczem uczestnicy zwiedzą Zamek) 
i szpital Karola i Marji NEAN ttr. 136), 

Dnia 30 b. m. wieczorem ticzestuicj 
zjazdu udadzą się na wycieszkę do Wilu 
skąd wrócą do Warszawy, aby tegoż dni 
wyjechać do Ciechocinka, Poznania, Kas 
towie, Krakowa, Wieliczki, nakoniec do 
Lwowa, gdzie wycieczka się rozwiązujej 
Koledzy lekarze Polacy we wszystkich 
miastach przygotowują serdeczne przy4 
jęcie dla gości. Biuro Komitetu organiza: 
cyjnegc w Towarzystwie Lekarskiem (uli 
Niecała 7) czynne jest od godz. 11 -= 4 
poł. | przyjmuje zgłoszenia wa zjazd. Naj 
dworcu Głównym będzie czynie biuro, % 
którem będą wydawane karty uczestni 
ctwa z programem, zaproszeniami i t. d 
przyjezdnym uczestnikom zjazdu, 


ZACHOROWANIA NA CHOROBY ZA' 
KAŻNE, 


W ubiegłym tygodniu, t. i. od 15 dof 
21-go maja r. b. włącznie, do Wydziału) 
Zdrowotności Publicznej (oddział sanitar 
ny) zgłoszono następujące wypadki cho: 
rób zakaźnych: 
dur brzuszny 12 wypad, (w ub. tyg. 18 
czerwowka 1 nh m4 
płonica 10 
błonica wit 


drętw. karku — 
odra 45 
róża. 1 
krztusiec 5 
gorącz. połog. 3 
jaglica 7 10 


Razem 99 


p. Tatarkiewicz w krótkiej epizodyczn 
bodaj roli księcia Fbersmarka, było iui 
skońozonem arcydziełem aktorskiem. 
ska twarzy, ruchy, sposób mówienia, mik 
mika — wszystko to było do szczegółów 
opracowane | oddarie z niezwykłym art 
zmem. Rolę księcia może p. Tatarkie 
wicz uważać za jedną z najlepszych w 
swoim repertuarze, 

Doskonałym był również p. Groliekt, 
jako Gebhard. Pewną niezaradność ży: 
ciowa cechującą niejednokrotnie ludzi w 


czonych oraz pewną nerwowość uwypir 


klił p. Grolicki doskonale. 

Pysznym typem zarozumiałego © 
tencjł t „głowy rodziny Wernecke* 
Szubert. 3 

Z ról drugorzędnych wyróżnili si 
Rodowiczowa, dając świetną sylwe 
właścicielki kabaretowej, p. Jerzmano 
ska, jako p. Wernecke oraz pp. Ziembi 
skt. który bardzo prawdziwie odegrał | 
ię zblazówanego nieco lowelasa y 
ga, Krotke, doskonały mistrz tańca, 
ziński, dobry acz cokolwiek przesza! 
wany komisarz policji í inni. A 

Na szczególną uwagę zasługują 
rację p, K. Mackiewicza. Dekoracja a 
II | wspaniała sala hotelowa w akcie. 
były naprawdę piękne. F a 

Reżyser p. Ryszkowski może czuć ś 
prawdziwie zadowolony, bo sztuka, 
nie nadzwyczajia pod wzgledem wył 
gań literacko - artystycznych, jednak fi 
zwykle miła i sympatyczńa, zrobiła. 
najlepsze wraże Doskonała 
koncertowa gra artystów, piękna | 
twoma wystawa sprawi, że f publi 
łódzka chętnie nawiedzać będzi 
by choć ma chwilę znałeźć się w 


ogrodzie". 
30 Kazimierz Ożów 
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roces o naduiycia w Okręgowem Szefostwo Budownictwa w Łodź 


Oskarżeni ph, Komolats i kot. Sagan nie porzomają się do miny, 


Drugi dzień rozpraw w Wojskowym Sądzie Okręgowym. 


W dniu wczorajszym punktualnie o g. 
10.30 Wojsk. Sąd Okr. wznowiłsobrady 
nad sprawą przeciwko pułk. Homolacso- 
wi i kpt. Saganowi. 

_ Przez cały czas trwania rozpraw dzi- 
siejszych, Sąd jako też i strony tonęły for- 
malnie w ogromie ilości sum, które wyli- 
czano na każdym kroku. 


ZEZNANIA KPT. SAGANA. 


W dniu dzisiejszym sąd na początku 
tozpraw przystąpił do przesłuchiwania 
drugiego oskarżonego, kapitana Tomasza 
EŃ 

rzew. czący: Czy pan kapitan prz 
znaje się do tego, że w protokule ai 
tacji z Trylingiem, właścicielem posesji 
przy ulicy Wierzbowej 20, przesłanym 
wraz z wnioskiem o najem tejże posesji 
dla potrzeb wojskowości do M, S. Wojsk. 
Departamentu V inżynierji i saperów, po- 
dał pan niezgodnie z stanem faktycznym, 
iż proponowany czynsz ustalony został 
przy uwzględnieniu wielokrotnych analo- 
gicznych decyzyj Urzędu rozjemczego ? 

Kapitan Sagan przyznaje, że złożył te- 
go rodzaju meldunek do wyższej władzy 
| zaznacza, że stosunek prawny z dotych- 
czasowym właścicielem posesji jest w dal 
szym ciągu nieuregulowany. Wobec tego, 
że upłynął termin najmu trzeba było z wła 
ścicielem załatwić wszystkie punkty spor 
ne, jako też kontrakt zawrzeć. Oskarżony 
podkreśla przytem, że Ministerstwo Spr. 
Wojskowych wyraziło zgodę na dobro- 
wolne zawieranie umów, lecz właściciele 
chcieli wynajmować lokale na jeden rok 
z powodu ówczesnej dewaluacji. W dal- 
szym ciągu kapitan Sagan zbijając wy- 
wody akt oskarżenia twierdzi, że z wla- 
ścicielami zawierał umowy korzystniej- 
sze nawet, niż gdyby zasięgnął w Urzę- 
dzie roziemczym opinii co do wysokości 
czynszu, Oskarżony oświadcza przytem, 
iż całkowite pertraktacje w tej mierze pro 
wadził major Wilk, który niedawno 
zmarł, a który w roku 1924 objął rejon 
budownictwa. Następnie oskarżony przed 
kłada sądowi cały szereg rozstrzygnięć 
Urzędu rozjemczego, z których wynika, 
że nakładał na właścicieli posesyj obowią 
zek utrzymywania budowli w należytym 
stanie i przeprowadzania różnych prze- 
tóbek niezbędnych dla wojskowości. 

Przewodniczący: Czy pan kapitan 
przyznaje się do tego, że w dniu 11 mar- 
ca 1925 roku imieniem Skarbu Państwa 
zawarł pan z właścicielem nieruchomości 
przy ulicy Morskiej 5/7 umowę zobowią- 
zującą Skarb Państwa do płacenia do 1 
kwietnia 1929 roku za tę nieruchomość 
czynszu w kwocie 360.000 złotych, pod- 
czas gdy czynsz ten nie powinien był prze 
kraczać 132.000 złotych, że więc z powo- 
du tej unowy Skarb Państwa przepłacił 
około 228.000 złotych? 
> Ww odpowiedzi kpt. Sagan zaznacza, 
że miał podówczas kolosalne trudności z 
umieszczeniem Dyonu samochodowego i 
warsztatów, które znajdowały się w róż- 
nych częściach miasta. Chodziło tutaj — 
mówi oskarżony — o znalezienie posesji, 
w której można byłoby urządzić warszta- 
ty samochodowe oraz umieścić zapasy-— 
Posesji tego rodzaju szukała specjalna 
komisja, wyłoniona z ramienia Dyonu sa- 
mochodowego, a obecny szef Dyonu samo 
chodowego podpułk. Rzeszowski zna- 
lazł takowy przy ulicy Morskiej 5/7 i sta- 
rał się o jej wydzierżawienie. W tym cza- 
sie — mówi oskarżony — nie byłem jesz- 
cze szefem budownictwa w Łodzi. Gdy 
zostałem natomiast szefem budownictwa, 
przedłożono mi już gotowy materiał do 
podpisu, 

W dalszym ciągu kapitan Sagan przy- 
znaje, że podpisał przedłożone mu papie- 
ty jako zastępca kierownika, lecz działał 
w dobrej wierze. Papiery te stwierdzały, 
że warunki umowy były korzystne dla 
Skarbu Państwa, zawierane bowiem by- 
4 w myśl orzeczenia Urzędu rozjemcze- 

0. 

Przewodniczący: Czy pan kapitan 
Przyznaje się do tego, że w dniu 26 maja 
1925 roku imieniem Skarbu Państwa za- 
warł z Frajmanami, właścicielami posesji 
przy, ulicy Cegielnianej 49/51 umowę, Zo- 
bowiązującą Skarb Państwa do płacenia 


za tę posesję czynszu do 1 stycznia 1930 
roku w kwocie około 145.000, podczas 
gdy czynsz ten nie powinien był pr *ra- 
czać kwoty 104.000 zł.. a więc z rowodu 
tej umowy Skarb Państwa przepi o- 
koło 40.000 zł.? p 

Na to pytanie oskarżony odpowiada, 
że o stracie 40.000 zł. czynszu za posesję 
przy ulicy Cegielnianej 49/51 mowy być 
nie może, Umowa ta zawarta z właścicie- 
lami Frajmanami była korzystną dla 
Skarbu Państwa. Następnie oskarżony w 
swej przemowie kwestjonuje orzeczenie 
biegłych twierdząc że jest to z ich strony 
kolosalna omyłka, którą wyjaśni podczas 
badania ich. 

Przewodniczący: Czy pan kapitan 
przyznaje się do tego, że prowadząc per- 
traktacje z Trylingiem o najem posesji 
przy ulicy Wierzbowej wbrew rozkazowi 
Min. Spr. Wojsk. Departamentu V inży- 
nierji i saperów, ustalił czynsz dzierżaw= 
ny na trzy lata na kwotę 330.000 zł. z wi- 
doczną dla Skarbu Państwa niekorzyścią, 


która wyraża się stratą w sumie około 192 
tysiące złotych? 

Tu kapitan Sagan wyraża również za- 
patrywanie, że wskutek owego najmu 
Skarb Państwa raczej zyskał, niż stracił 
i tezę tę usiłuje dalej udowodnić całym 
szeregiem papierów z obliczeniami. 

Wkońcu zaznacza, że 5 komisyj kolejno 
szacowało wspomnianą posesję. Szacowa 
no jednak nie na miejsch, lecz w kancela- 
rji i wyniki wskutek tego są bardzo pro- 
blematyczne. Kapitan Sagan dowodzi tem 
że szacowaniu temu wierzyć nie można. 


WIZJA LOKALNA. 


Po ukończeniu zeznań kapitana Sagana, 
zabrał głos adwokat Biłyk, który wysu- 
wa wniosek, aby sąd po wysłuchaniu bie- 
głych udał się na wizję lokalną, dla obej- 
rzenia wymienionej posesji. 

Po naradzie nad wnioskiem adwokata 
Biłyka, sąd ogłosił decyzję, zgadzając się 
na tego rodzaju wizię, przyczem przewod 


„leczący zaznaczył, że może ona nastąpić 
najdalej w piątek lub w sobotę. 


BADANIE ŚWIADKÓW, 


Następnie sąd przystępuje do badania 
świadków. Wezwany na salę rozpraw kā- 
pitan Werner zeznaje naogół na korzyść 
oskarżonego pułkownika Fomolacsa, — 
Między innemi wyjaśnia stosunek Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych do D. O. K. 
IV w Łodzi, specjalnie zaś do Wydziału 
Budownictwa. W dalszym ciągu analizu- 
je działalność Wydziału Budownictwa w 
Warszawie oraz określa w iakim stopniu 
Wydział Budownictwa w Łodzi jest mało 
zależny od Warszawy. 

Głównem zeznaniem tego świadka jest 
to, że twierdzi kategorycznie, iż pułkow= 
nik Homolacs jako szef inżynierji i sape- 
rów w Łodzi, nie domagał się zakończ. u- 
mowy z właścicielami przy ulicy Gdań- 
skiej 130, jedynie prosił świadka, jako też 
Ministerstwo Spraw Wojskowych o przy 
śpieszenie wynajęcia jakiejkolwiek pose- 
sji 


Na tem zakończono rozprawy dnia 
wczorajszego I przewodniczący sądu ma- 
jor K. S. Gralewski odroczył obrady do 
dzisiaj do godziny 9 rano. W dniu dzisiej- 
szym badany będzie cały szereg świad- 
ków, których zeznania zaważą w tei sen- 
sacyjnej sprawie. Zeznanią te bowiem rzu 
cą snop światła na stosunki, panujące w 
gospodarce wojskowej w Łodzi oraz na 
działalność obu oskarżonych. (r) 


Olbrzymi pożar przy ul. Południowej. 
Spłonęła fabryka trykotaży S. Litrowskiego. 


Straty bardzo znaczne. 


W dniu wczorajszym o godz, 8.10 rano 
wybuchł pożar w fabryce wyrobów dzia- 
nych i trykotowych S. Litrowskiego przy 
ulicy Południowej nr. 68. 

We wspomnianym gmachu mieściły się 
dwa zakłady fabryczne, jeden na parterze 
i I piętrze, który należał do Przygórskie- 
go, zaś drugi zakład zajmował II i III pię- 
tro, który był wydzierżawiony przez S. 
Litrowskiego. 

Oba zakłady fabryczne były czynne 
na trzy zmiany. 

Według zasięgniętych przez nas infor- 
macyj, pożar zauważył jeden z monterów 
fabryki, który powstał najpierw na stry- 
chu gmachu fabrycznego. 

Monter powiadomił natychmiast za- 
rząd fabryki oraz dozorcę fabrycznego, 
poczem zaalarmowano straż ogniową, któ 
ra przybyła w kilka minut na miejsce po- 
żaru. Ogień rozszerzał się w bardzo szyb- 
kiem tempie, wskutek panującego wiatru, 
przyczem akcja ratunkowa była utrud- 
niona ze względu na łatwopalny materjał, 
BSC” się w obu zakładach fabrycz- 
nych, 

Mimo energicznej akcji I, II, III, IV, V 
VI i X odziałów straży pożarnej ogień 0- 
garnął II i IM piętro, obejmując całą fabry- 
kę Litrowskiego. 

Po dwugodzinnej akcji ratunkowej zo- 
stała opanowana sytuacja, przyczem spło 
na? całkowicie strych, III piętro i część II. 

Największe straty poniósł zakład fa- 
bryczny, należący do Litrowskiego, któ- 
re wynoszą około 100 tysięcy złotych. 

Zakład przemysłowy Litrowskiego za 
asekurowany był w kilku towarzystwach 
asekuracyjnych. 

Trzeba zaznaczyć, że w czasie wybu- 
chu pożaru powstał popłoch na salach fa- 
bryczirych, gdzie robotnicy poczęli ucie- 
kać, jednak wszyscy szczęśliwie opuścili 
mury fabryczne, nie odnosząc żadnych u- 
szkodzeń. 

Jak się dowiadujemy, pożar powstał 
podobno na skutek złych konstrukcyj pie- 
ców, które były ostatnio poprawiane, zaś 
niektórzy robotnicy twierdzą, iż pożar po 
wstał na strychu, gdzie często niektórzy 


z nich przygrzewali sobie jedzenia na znaj. 


dującym się tam piecu, z którego rura 
przechodziła na dach. 

W sprawie pożaru władze policyjne 
prowadzą energiczne śledztwo z komi- 
sarzem Wayerem na czele. 

Należy także dodać, iż właściciel tego 
zakładu, t. į. Litrowski miał w naibliż- 
szych dniach przenieść swe urządzenie fa 
bryczne do innego gmachu i w tym kie- 
runku były czynione przygotowania. 

Mniejsze straty wskutek pożaru po- 
niósł właściciel zakładu przemysłowego 
Przygórski, którego maszyny znajdowały 
się na parterze i I piętrze. (u) 


Fabryka Litrowskiego drugi raz już pa 
dła ofiarą płomieni. Po raz pierwszy w ro 
ku ubiegłym, gdy znajdowała się jeszcze 
na ulicy Pomorskiej, drugi raz w dniu 
wczorajszym. 

Wskutek pożaru pozostało na bruku 
200 robotników. 


Bez pracy pozostało 200 robotników. 


Przez szereg godzin na miejscu gro 
madziły się jeszcze tłumy ciekawych, ob- 
serwując zwęglone mury I zgliszcza po: 
zostałe po zniszczonym pożarze. (1) 


|—0E 


Przeciwko uprawianiu handlu w niedzielę. 


Energiczny protest związków chrześcijańskich. 


W dniu wczorajszym w związkach za- 
wodowych Chrześcijańskiej Demokracji 
przy ulicy Przejazd 34 odbyło się zebra- 
nie członków tychże związków. 

Po wygłoszeniu referatów przez przed 
stawicieli związków Plewińskiego i Mru- 
ka oraz po zakomunikowaniu, iż rząd za- 
mierza wydać w najbliższym czasie roz- 


porządzenie dotyczące handlu w niedzie« 
le, zebrani zaprotestowali, uchwałając re- 
zolucję, która zostanie przesłana klubowi 
poselskiemu, aby ten interwenjował u 
władz rządowych w sprawie całkowitego 
zachowania niedzieli jako dnia świątecz- 
nego. (u) 


y— 


1 wydhowaniu fzyznem społtzeństua Kable 


Obywatelski czyn firmy „Tow. Akc. L. Geyer". 


Na mocy uchwały Rady Ministrów z 
dnia 10 listopada 1926 r. Min. S. Wojsk. 
przystąpiło do zorganizowania wychowa 
nia fizycznego wśród społeczeństwa. Na- 
razie akcja ta została zapoczątkowana na 
terenie miast: Warszawy, Krakowa, Ka- 
towic, Poznania, Wilna i wreszcie Łodzi. 

Na terenie naszego miasta organizacją 
i rozwojem wychowania fizycznego Spo- 
łeczeństwa tutejszego kieruje Dowództwo 
Okręgu Korpusu Nr. IV. Z inicjatywy D: 
O. K. zorganizowano już i uruchomiono 
ośrodek wychowania fizycznego na m. 
Łódź i młodzież z całym zapałem garnie 
się do pracy w powyższym kierunku. Ak- 
cja zakreśla coraz szersze kręgi, liczba 
ćwiczących, rekrutujących się przeważ- 
nie z pośród młodzieży rzemieślniczej i 
robotniczej, przekroczyła już 1000 osób. 

Głównym celem ośrodka wychowania 
fizycznego w Łodzi jest krzewienie idei 
W. F. wśród młodzieży w fabrykach, sto- 
warzyszeniach rzemieślniczych i robotni- 
czych. Nie zapomniano i o peryferiach, 
gdzie młodzież ma trudniejszy dostęp do 
stowarzyszeń sportowych — i na tę mło- 
dzież ośrodek W. F. zwrócił uwagę. Zor- 
ganizowano przy ośrodku kursy instrukto 
rów oraz cały szereg grup gimnastycz- 
nych, gier i zabaw ruchowych, lekkoatle- 
tycznych i t. p. Łódzki ośrodek W. F. przy 
dziela każdej grupie instruktora, troszczy 
się o sprzęt, przybory, o lokale gimnasty= 
czne i boiska sportowe. 

Wydatki związane z tą — takie olbrzy 
mie znaczenie posiadającą pracą — po- 
krywa dotychczas Min. Spr. Wojsk., jed- 
nakże szybki rozrost organizacji W. F. na 


naszym gruncie wybiega daleko poza ra- 
my kredytów, które okazują się coraz bar 
dziej szczupłe, utrudniając dalszy tak pię- 
knie się zapowiadający rozrost ośrodka 
wychowania fizycznego w Łodzi. Przyjść 
z pomocą musi bezwzględnie ogół, dyrek- 
cje zakładów przemysłowych, zarządy 
stowarzyszeń społecznych i sportowych, 
wszyscy ludzie dobrej woli, doceniający. 
znaczenie zdrowia fizycznego i odporno- 
ści narodu, wszyscy, którzy zdają sobie 
sprawę z istoty hasła: W zdrowem ciele 
zdrowy duch. 

Że zrozumienie tych prawd nie jest ob 
cem już w Łodzi w tym kierunku świad- 
czyć może stanowisko, jakie wobec 0- 
środka wychowania fizycznego w fabry- 
ce T. A. Ludwika Geyera zajęła dyrekcja 
tej firmy. Oto dyrekcja ta zapoczątkowa= 
ne przez władze wojskowe utrzymanie 0- 
środka W. F. wśród młodzieży robotni- 
czej fabryki — obecnie przejęła wyłącz- 
nie na siebie, Przydzielono ćwiczącym te- 
ren pod boisko, odpowiednio je urządzono 
zakupiono przybory sportowe, nadto za. 
angażowano płatnego instruktora, który 
we właściwym kierunku akcję prowadzi. 
To obywatelskie stanowisko dyrekcji fa- 
bryki T. A. L. Geyera nie może pozostać 
odosobnionem. Za tym pięknym przykła- 
dem muszą pójść wszystkie dyrekcje fa- 
bryk w Łodzi i całego województwa. Je- 
śli to się stanie — w co wątpić nie wolne 
— wychowanie fizyczne obejmie jak naj- 
szersze społecznie masy, przysparzając tę 
gich fizycznie i moralnie obywateli Pań- 
stwu, » < 


—— 


s AE 
Wyjazd p. woj. Jaszczołta 
do Warszawy. 


W dniu wczorajszym wojewoda łódzki 
p. Jaszczołt wraz z dyrektorem okręgo- 
wym robót publicznych województwa 
łódzkiego p. inż. Stawiskim udał się do 
Warszawy w celu konferowania z Minis- 
terstwami Skarbu i Robót Publicznych w 
sprawie zaciągnięcia tanich kredytów w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, któreby 
umożliwiły podjęcie w Łodzi robót inwe- 
stycyjnych na szeroką skalę. Wyjazd p. 
wojewody pozostaje w ścisłym związku 
z akcją zmierzającą do usunięcia i roz- 
wiązania kwestji panującego bezrobocia 
na przeciąg okresu letniego. Powrót wo- 
jewody z Warszawy do Łodzi spodziewa 
ny jest w dniu dzisiejszym. 


Kto staje dziś przed ko- 
misją poborową. 


W. dniu dzisiejszym przed komisję po- 
borową Nr. 1, przy ul. Traugutta 10, win- 
ni stawić się poborowi rocznika 1906, za- 
mieszkali w obrębie II-go komisarjatu po 
licji o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
E F, G, H, Ch, I, J, K, L, Ł M 

Przed komisję poborową Nr. 2, przy 
ul. Zakątnej 82, winni stawić się dziś po- 
borowi rocznika 1906, zamieszkali w obrę 
bie VIII-go komisariatu policji o nazwi- 
skach na litery T, U, W, Z, Ż. 

Jutro komisję nieczynne, 


Ze starostwa łódzkiego winni stawić 
się w dniu dzisiejszym przed komisję po- 
borową_ przy P.K.U. Łódź-powiat pobo- 
opa z A p 

utro komisja nie urzęduje, a dnia 27 1 
25 odbędą się komisje dodatkowe dla 
tych, którzy z ważnych powodów nie sta- 
wili się w oznaczonym dia nich terminie. 


NOWY RADNY MIEJSKI, 

Na miejsce zmarłego radnego Kenigs- 
derga wejdzie do Rady Miejskiej p, Abram 
Szteinhorn z listy bezpartyjnych żydów. 

Równocześnie nastąpi uzupełnienie 
tych komisyj, do których należał zmarły 
radny Kenigsberg. (b) 


BUDOWA NOWYCH BOCZNIC KOLE- 
JOWYCH. 

W niedługim czasie większe firmy prze 
mysłowe w Pabjanicach przystąpią do bu 
dowy własnych bocznic kolejowych, by 
w ten sposób fabryki te miały dogodną 
komunikację w przywozie surowców i wy 
wozie towarów — z linią kolejową, która 
jak wiadomo jest odległą od miasta około 
2 kilometrów. 

A W sprawie powyższej firma Krusche 
i Ender już złożyła odpowiednie podanie 
do Dyrekcji Kolei Państwowych. (u) 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

Dziś dyżurnią następujące apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchowskie- 
go (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Ko- 
pernika 26), A. Charemzy (Pomorska 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


PRZED WYBORAMI DO KASY CHO- 
RYCH, 


_ W piątek odbędzie się posiedzenie ko- 
misji dla przeprowadzenia wyborów do 
Kasy Chorych w Łodzi. 

Komisją zdecyduje wyjazd do Warsza 
wy, gdzie zapozna się z techniką przepro 
wadzonych niedawno w stolicy wyborów 
do warszawskiej Kasy Chorych, aby uni- 
kuąć nieporozumień į błędów wyborów 
poprzednich, (b) 


W DNIU DZISIEJSZYM WYPŁATA ZA- 
POMÓG OPO NIKON UMYSŁO- 


. 

W dniu dzisiejszym wypłata zapomóg 
będzie uskuteczniana tym bezrobotnym 
pracownikom umysłowym, którzy posia- 
dają legitymacje od nr. 1601 do 2600. (u) 


WYSTAWA PRAC UCZNIÓW SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. 

Wystawa prac uczniów szkół powsze- 
chnych odbędzie się w lokalu szkoły im. 
Kr. Jadwigi przy ulicy Cegielnianej 58. 

Komitet celem obszerniejszego zapo- 
zmanią społeczeństwa z działalnością i ro- 
zwojem szkół powszechnych przystąpił 
do gromadzenia materjałów do wydania 
jednodniówki, ilustrującej dorobek w dzie 
dzinie szkolnictwa powsz. od czasu uzys- 
kania niepodległości do obecnych czasów. 
Prócz tego komitet zamierza wydać jedno 
dniówkę ilustrowaną dla dzieci, składają- 

cą się z prac dziecięcych. 


KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 25 maja 1927 roku. 


nuh kalnitho-ośtiatowy na growin, 


Szczegóły zlotu młodzieży katolickiej w Łęczycy. 


Jak to już podawaliśmy w ubiegłą nie- 
dzielę w Łęczycy odbył się zlot Stowarzy 
szeń Młodzieży Polskiej, który stał się 
wielką manifestacją ruchu katolickiego 
wśród młodych ludzi, Celem zlotu było 
danie wyrazu łączności organizacyjnej, 
wskazanie pewnych wytycznych w pra- 
cy oraz nawiązanie towarzyskiej znajo- 
mości poszczególnych stowarzyszeń ze 
sobą. W zlocie wzięły udział stowarzy- 
szenia dekanatu Łęczyckiego: z Łęczy- 
cy, Strzegocina, Witoni, Topoli, Tumu, 
Leźnicy - Wielkie, Krzepocin, Trojan, 
Powodów, Solcy - Wielkiej, Parzyc, Bło- 
nia, Mazewa, Kutna oraz delegacja Stow. 
z m. Łodzi. 

Zlot rozpoczął się uroczystem nabożeń 
stwem, które celebrował J. E. ks. biskup 
W. Tymieniecki protektor i przyjaciel mło 
dzieży katolickiej. Po nabożeństwie i po- 
święceniu dzwonów z placu kościelnego 
nastąpił wymarsz młodzieży w aleje, 
gdzie przed gmachem starostwa odbyła 


PAST-a szykuje się 


Automaty telefoniczne w 


się defilada młodzieży, w której wzięło 
udział około szściuset członków ze Stow. 
M. P. Defiladę przyjął J. E. ks. biskup w 
otoczeniu ks. prąłata Jasińskiego, rektora 
Sem. Duch., ks. dziekana Jaskólskiego o- 
raz całego zespołu księży patronów, p. 
starosty Ostaszewskiego, burmistrza Do- 
dackiego, nacz, P, P. Chrzana i grona in- 
teligencji. 

Po przemarszu młodzież udała się do 
sali miejscowego „Sokoła“, gdzie gości po 
witał krótkiem przemówieniem ks. St. No 
wieki sekr. gen. Młodzieży, poczem na- 
stąpił referat prof. Kruczkowskiego. Do 
zebranej młodzieży w serdecznych sło- 
wach przemówił J. E. ks. biskup, zachę- 
cając młodzież do owocnej pracy dla do- 
bra Kościoła i Ojczyzny. Odśpiewaniem 
hymnu narodowego zakończono zlot. — 
W wolnym czasie odbyły się zdjęcia fo- 
tograficzne poszczególnych grup młodzie- 
ży na tle ruin zamku Łęczyckiego oraz 
zwiedzano starożytną Katedrę Tumską. 


do walnej rozprawy. 


Łodzi jako przeciwwaga 


liczników. 


Wobec zbliżającego się terminu zasto- 
sowania liczników telefonicznych w Ło- 
dzi, co powodować może w dalszym cią- 
gu zatargi z właścicielami lokali publicz- 
nych, domagających się wygórowanej 0- 
płaty za użycie telefonu, dyrekcja telefo- 
nów w Łodzi postanowiła wprowadzić au 
tomaty telefoniczne, z których korzystać 
będzie mógł każdy za opłatą jednorazową 
15 groszy. 

Dyrekcja telefonów’ projektuje usta- 
wienie tych automatów w cukierniach, 
znajdujących się na najruchliwszych uli- 
cach, na obu dworcach kolejowych, przy 
stacjach benzynowych, znajdujących się 
na placach Wolności i Reymonta, przy 


Grand - Hotelu, na poczcie głównej, w 
Banku Polskim, w Sądzie Okręgowym, w 
poczekalniach tramwajów podmiejskich, 
na rynkach Zielonym, Wodnym i Starym 
i ewentualnie w kinach. 

Narazie pierwszy automat ustawiony 
został w ctkierni przy ulicy Przejazd 1, 
w najbliższych zaś dniach ustawione zo- 
staną dalsze automaty. 

Kontrolę przeprowadza telefonistka, 
która przed połączeniem każe wrzucić do 
puszki automatu trzy 5-groszówki. Stuk 
wrzuconych do puszki monet słychać na 
stacji. W razie wrzucenia do puszki nie- 
odpowiedniej monety, automat wyrzuca 
ją z powrotem. (i) 


Biurokracja nasza święci nowe triumfy 


„Waloryzacja” zapomóg spowodowała burzliwe de- 
monstracje i interwencję policji. 


W dniu wczorajszym nastąpiła wypła- 
ta zasiłków dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. Wypłata ta uskutecz- 
niona została po raz pierwszy na podsta- 
wie przepisów nowej instrukcji minister- 
jalnej. Podczas wypłacania zapomóg bez 
robotnym pracownfkom umysłowym do- 
szło do burzliwych zajść, w wyniku któ- 
rych skońsygnowame zostały przed lokā- 
lem P.U.P.P. liczne oddziały polic; 
wobec wzburzonej postawy, demons 
cych bezrobotnych. 

Jak się bowiem okazało, pensje praco 
wników, służące za podstawę do określa- 
nia wysokośc! zapomóg, a ustalone w r. 
1923, jeszcze w markach polskich, zostały 
w myśl przepisów nowej instrukcji zwa- 
loryzowane w sposób wprost skandalicz- 
ny, gdyż po kursie 1 mili, 800 tys. marek 
za 1 złoty. Wskutek tego pracownicy, 
którzy otrzymywali dotad zasiłki w wy- 
sokości około 65 zł. miesięcznie — mieli- 
by otrzymać za maj zapomogę doraźną 
w wysokości... 2—5 zł. Zaznaczyć male- 
ży, że przedstawiciele związków praco- 
wniczych interwenjowali u przewodniczą 


cego Funduszu Bezrobocia, p. Kuliczkow- 
skiego, który w sprawie tej postulaty pra 
cowników poparł j przesłał do Warszawy 
specjalny wniosek w sprawie waloryza- 
cii. Również 1 zarząd obwodowy Fundu- 
szu powziął uchwałę, idącą w kierunku 
postulatów pracowniczych, domagających 
stę waloryzacji płac według cennika mi- 
nimalnego, jaki obowiązywał w lałach 
1922—23 w łódzkim przemyśle włókłenni 
czym. Na pismo to jednak dyrekcja fun- 
dnszu mie udzieliła żadnej odpowiedzi, co 
w dniu wczorajszym doprowadziło do wy 
kroczeń rozgoryczonych bezrobofaych, 
którzy oprócz krzywdzącej waloryzacji, 
sprowadzającej wysokość zasiłku do nor 
my jałmużny — mają być w dużej części 
przy pobieraniu zasiłków zakwestjono- 
wami. 

Wobec tego wszystkie związki praco- 
wnicze postanowiły w najbliższych 
dniach podjąć ponowną interwencję w F. 
B., a w razie niepowodzenia tej akcji — 
rozpocząć energiczne wysiłki na terenie 
Warszawy. (e) 
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WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
TWORZĄ POWAŻNĄ ORGANIZACJĘ. 

Obecnie powstają w poszczególnych 
miasteczkach woj. łódzkiego oddziały Sto 
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości, 
które w sprawach organizacyjnych będą 
podlegać utworzonej centrali wspomnia- 
nego stowarzyszenia w. Łodzi. Następnie 
trzeba zaznaczyć, iż Stowarzyszenie Wła 
ścicieli Nieruchomości w czasie wyborów 
do przyszłej Rady Miejskiej i Rady Kasy 
Chorych wystawi oddzielną listę i w tym 
kierunku są KIE pewne przygotowa- 
nia. w 


CHOCHLIK DRUKARSKI. 

W numerze 21-ym dodatku „Łódź w 
ilustracji* przy fotografii Stow. Śpiew. 
przy kościele św. Anny p. n. „Jutrznia”, 
zaszła pomyłka, mianowicie zamiast „Ju- 
à no być „Jutrznia“, co niniej- 
szem prostujemy- 


KUPCY WĘGIERSCY W ŁODZI. 


W dniu wczorajszym przybyli do Ło- 
dzi z Budapesztu przedstawiciele tamtej- 
szej Izby Fandlowej, którzy mają zamiar 
zwiedzić większe firmy łódzkie, celem za 
kupu towarów. Materjały, któremi intere- 
sują się kupcy węgierscy, są przeważnie 
wełniane, gdyż cieszą się one na rynkach 
węgierskich wielkim popytem. — Kupcy 
zwiedzą również fabrykę wyrobów wel- 
nianych Leonhardta. 


KAŻDY DOM OTRZYMA KABEL ELEK- 
TRYCZNY. 


Zarząd Elektrowni Łódzkiej postano- 
wił,rozpocząć w najbliższym czasie za- 
kładanie kabli w każdej posesji pozbawio- 
nej światła elektrycznego. 

Prace te będą podjęte w związku z u- 
chwałą Magistratu o elektryfikacji mia- 
sta. (u) 


Śr. 142, 


Za obrazę uczuć religij- 
nych 3 miesiące więzienia, 


_ Łódzki Sąd Okręgowy pod przewod- 
nictwem sędziego Korwin - Korotkiewi- 
cza w dniu wczorajszym rozpatrywał 
sprawę niejakiego Wacława Michalskiego 
któremu akt oskarżenia zarzuca, że będąt 
w stanie nietrzeźwym na ulicy Przejazd 
SE posesji nr. 25 zebrał tłum publiczno- 
ci 


Kiedy żona oskarżonego starała się u- 
spokoić swego małżonka, mówiąc, by bał 
się Boga i szedł do domu, Michalski w spo 
sób brfttalny począł wymyślać żonie, przy 
czem w słowach, niedających się wyrazić 
w druku, obraził Majestat Boski, fak rów" 
nież i świętych. 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
do winy się nie przyznaje, tłumacząc się 
tem, że był wówczas pijany i nic z tego 
nie pamięta. 

Prokurator domaga się surowego uka- 
rania oskarżonego, twierdząc, że niemal 
codziennie na wokandzie łódzkiego Sądu 
Okręgowego podobne sprawy mają miej- 
sce, 

Obrońca oskarżonego prosi sąd o ła- 
godny wymiar kary. o 

Sąd po naradzie skazał Wacława Mi- 
chalskiego za obrazę uczuć religijnych i 
zgorszenie wśród obecnych — na 3 mie- 
slące więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. (u) 


kurjer Sportowy. 


W czwartek „Rally Paper” 
Automobilklubu Polski. 


Komisja sportowa Automobil-klubo 
Polski donosi nam, że w dzień ŚNIADY 
Wniebowst. Pańskie (czwartek, 26 maja), 
rozegrany zostanie na szosach podwar- 
szawskich t. zw. „Rally Paper" czyli po- 
goń za śladami automobilu. Ciekawe te 
zawody łączą w sobie pierwiastek spor- 
towy z towarzyskim | stanowią niezw. 
kle przyjemną atrakcję dla ich uczest 
ków. To też Automobilklub Polski udo- 
stępnia ją dla wszystkich f wystarczy 
zgłosić się do dnia 24 b. m. włącznie do 
kancelarii Klubu, Ossolińskich 6, aby sta- 
naé do tej ciekawej rywalizacji. Polega 
ona na tem, aby pierwszemu dopaść ucie 
kający samochód komandora, który zna- 
czy za sobą drogę i często umyślnie myli 
zapomocą skrawków papieru. Tych, któ- 
rzy nie dadzą się zmylić | dopadną pierw- 
si wóz komandorski, czekają nagrody 
Automobilklubu Polski w postaci plakiet, 
Wyjazd na te emocjonujące zawody oastą 
pi. z przed lokalu Klubu, o godz, 9-ej rano 
Dlugość marszruty nie przekroczy 70 klm 
Jak się dowiadujemy, w niezwykle cieka: 
wej tej fmprezie wezmą udział również ! 
łódzcy aufomobiliści, którzy do konku- 
rencji tej zostali zaproszeni. (e) 


Dział urzędowy Ł. L. O. P. N. 
Komunikat Nr. 7 
Zarządu Ligi Ii 


Podaje się do wiadomości członkom 
zarządu Ligi Il-ej, że zebranie zarządu od- 
będzie się w czwartek, dnia 26 b. m., © 
godz. 9-ej rano u przewodn. p. Skibickie - 
go, ul. Piotrkowska 242. 


Łódzka Liga Okręgowa 
Pitki Nożnej. 


25-ty dzień turnieju walk 
francuskich. 


Sztekker (Warszawa) — Kawan (Wie 
deń). Walka bardzo efektowna, prowa- 
dzona w szybkiem tempie ze zmienną 
przewagą, zakończyła się po upływie 25 
min. wynikiem remisowym. 

Maska (?) — Prohaska (Czechosłowa 
cja). Prohaska walczył bardzo brutalnie. 
w rezultacie jednak pokonał Maskę. 

Sędziowie postąpili z nim jednak tak 
samo, jak podczas walki ze Sztekkerem, 
uznano go bowiem za pokonanego, a zwy 
cięstwo przyznano Masce. 

Wifdman (Budapeszt)—Debie (Berlin) 
Po bardzo ciężkiej walce zwyciężył Wild 
man paradą z przedniego pasa. Walka: | 
trwała 20 minut. 

Bryła (G. Śląsk) — Noestrem (Szwe- 
cja). Bryła zwyciężył po upływie minuty. 
... . 

Dziś walczą: Kawan — Bryła, Czar- 
na Maska — Thompson; Sztekker — Pro 
haska (rewanż) i Wildman — RAZ 


fiecydująca). ład. K 


„KURJER ŁÓDZKI". — Środa. 25 maja 1927 roku. 


„Kur er Lódzkiʻ‘, 


Sroda 25 maja 1927 r. 


„Kurjer Łódzki: 


Przyszły los cechów rzemieślniczych. Hm ułani w ki 


i (Na marginesie wszechpolskiego zjazdu rzemieślniczego.) 


TĄ 

ex) Donosiliśmy kilka dni temu z za- 
dowoleniem, że VIII Wszechpolski Zjazd 
Rzemieślniczy, zwołany został przez kie- 
rownicze instytucje rzemieślnicze właśnie 
w tym momencie, kiedy nastąpić ma o- 
głoszenie nowej ustawy przemysłowej, 
która z gruntu przeorać ma i na nowych 
podstawach zbudować całe życie organi- 
zacyjne rzemieślnictwa. 

(owa ustawa przemysłowa pod pew- 
nemi wzgledami przypomina, jeżeli wolno 
takiego porównania użyć, nadaną przez 
Napoleona Księstwu Warszawskiemu kon 
stytucję. Tamta czyniła zadość tradycji 
tylko w nazwach, miłych dla ucha pol- 
skiego, pod któremi jednak kryły się naj- 
bardziej nowoczesne instytucje. Podob- 
nie i nowa ustawa przemysłowa w dal- 
szym ciągu mówi o cechach, terminato- 
rach, czeladnikach, mistrzach, zna urzędy 
starszych, wyzwalania í t. d., a przecież 
równocześnie złosi, że postanowienia, do- 
tyczące innych korporacyj gospodarczych 
odnoszą się także f do cechów. 


1. REPREZENTACJA INTERESÓW GO- 
SPODARCZYCH. 


W ten sposób nowa ustawa przemy- 
słowa jednem zdaniem zwala mur, jaki 
tstniał pomiędzy cechami a zrzeszeniami 
gospodarczemi fnnych grup społeczeń- 
stwa: przemysłu, rolnictwa i handlu. Tem 
jednem zdaniem przebyła została przez 
cechy droga ewolucyjna, po jakiej kro- 
jezyły zrzeszenia gospodarcze, ale na ja- 
ką nie weszły cechy polskie, kostniejąc 
w formie, jaką im nadało postanowienie 
Księcia Namiestnika w roku 1816, naszpi- 
kowane szeregiem hamujących rozwój 
przepisów. Skoro zaś cechy stanąć mają 
w działalności swej obok zrzeszeń fnnych 
grup gospodarczych, to, rzecz jasna, że 
stać się one. muszą przedewszystkiem re- 
prezentacją interesów ekonomicznych po- 
szczególnych rzemiosł. Bedą więc ce- 
chy musiały przedewszystkiem podjąć 
pracę nad stworzeniem własnego nzemie- 
ślniczego programu polityki gospodarczej 
jakiej się domagać mają od państwa. Jest 
to zadanie tem pilniejsze. że przecież te- 
mu rzemieślnictwu zewsząd zwfastują za- 
głade i zanik, że istotnie godzą weń tak 
poteżne tarany, jak konkurencja przemy- 
słu fabrycznego, jak tania nowoczesna wy 
twórczość zagraniczna, jak wreszcie kra- 
jowa tandeta ogarniająca rynek najbar- 
dziej pojemny. bo zasnakajająca niestety 
zapotrzebowanie szerokich warstw uboż- 
szych. Czołowym też problemem owego 
rzemieślniczego programu gospodarczego 
który powstać ma przy współudziale no- 
woczesnych cechów musi być kwestia roz 
praniczenia tych rzemiosł. które fstotnie 
skazane są na zagłade, od-tych — bez- 
sprzecznie liczniejszych, które ostać się 
nogą, byleby podjąć pewne wysiłki orga- 
nfzacyjne. 

Nie będą się więc cechy mogły, jak 
dotad, ograniczyć do odbywania kwartal- 
nych zebrań wyzwolinowych, do brania 
udziału w uroczystościach kościelnych í 
narodowych, do urządzania obchodów 
weselnych i żałobnych! Przed cechami 
staną zadania poważne. zadania trudne, 
zadania, tkóre o bycie tysiecy rodzin de- 
cydować będą. Wytężona akcja sitrow- 
cowa. organizacja pomocy- kredytowej, 
walka o ochronę celną, o sprawiedliwe u- 
stawodawstwo socjalne, utworzenie apa- 
ratu pomocy prawnej, przeciwdziałanie 
krzywdom podatkowym. modetnizacja 
techniczna, a mawet mechanizacja tych 
rzemiosł, które na porzucenie formy rę- 
odzieła a priori są skazane — oto wy- 
zczególnienie skromnej części zadań, wo- 
SE jakich staną zreorganizowane ce- 
chy. 


PODSTAWA SAMORZĄDU RZE- 

MIEŚLNICZEGO . à 
Nie zmienfa przytem sytuacji fakt, że 
nowa ustawa przemysłowa tylko część 
tych zadań przypisuje cechom pod nazwą 
„popierania przemysłowej pracy człon- 
ków cechu“, | że pozostałe z wymienio- 
nych wyżej zadań należeć będą do zakre- 
su działania Izby Rzemieślniczej, która 
będzie organem samorządu gospodarczego 
rzemieślnictwa.  Jasnem jest bowiem, że 
w Izbie — jeżeli chodzi o przedstawicieli 
rzemieślnietwa polskiego — zasiadać będą 
osoby, stojące właśnie na czele cechów. 
że osoby te przez cały czas należenia do 
Izby wważać stę będą za przedstawicieli 
cechów, że z cechami stale współpraco- 
wać będą i, że z cechów właśnie pocho- 
dzić będą wszelkiego rodzaju projekty i 
zamierzenia, nad któremi obradować bę- 
dzie Izba Rizemieślnicza. 

Plenarne zebrania Izby badać będą 
tylko projekty pod kątem widzenia inte- 
resów pozostałych rzemiosł i sprzeczne 
poglądy w młarę możności uzgadniać, 
ch tządowi przedstawłać oplnię cato- 


I. 


W ten sposób będą przypuszczalnie 
najniższym, acz nieoficjalnie, szczeblem 
samorządu rzemieślniczego. Drugim z 
kolei szczeblem będą prawdopodobnie 
związki cechów, istniejących na terenie 
działania Izby: związki takie, przewidzia- 
ne przez nową ustawę przemysłową, ode- 
grają tę rolę pośrednego szczebla samo- 
rządu, zwłaszcza w pierwszych latach ist- 
nienfa Izb, kiedy to na terenie związków 
uzgadniane bedą poglądy rzemieślnictwa, 
należącego obecnie do cechów, celem 
RNWOCECIA jednolitego frontu w łonie iz- 

y. 

Ten charakter podstaw samorządu po- 
tęgowany będzie nadto przez okoliczność, 
że dokoła cechów grupować się będzie 
walka przedwyborcza, należy bowiem 
mieć nadzieję, że wybory do Izby Rze- 
mieślniczej nie będą miały charakteru po- 
litycznego. że tutaj nie będzie pola żero- 
wania dla partyj, że „klucz partyjny“ za- 
stąpiony tu zostanie przez „klucz cecho- 
wy”, a więc ściśle zawodowy. 

(dok. nastąpi). 


tor: 


Nasza obecna sytuacja kredytowa. 
Ciągle jeszcze brak kredytu długoterminowego. 


ex) Płynność gotówki na rynku jest 
pomimo braku kapitałów zagranicznych 
coraz większa. Świadczy to o tem, że z 
jednej strony zmobilizowały banki znacz- 
niejsze ilości kapitałów, z drugiej zaś stro 
ny wracają do kraju kapitały przechowy- 
wane dotychczas zagranica oraz pienią- 
dze, trzymane przez szeroki ogół w sa- 
fach, w złocie į t, p. Ruch oszczednościo- 
wy jest stosunkowo znaczny, Wkłady w 

. K. O. zwiększyły się w miestącu kwe- 
tniu o 2.645.167 zł, do sumy 34.629.473 zł. 
Liczba wkładów oszczędnościowych zwy 
kłych wzrosła o 2.918 wkładów w sumie 
2.654.388 zł., liczba wkladów premiowa- 
nych o 721 na kwotę 33.961 zł. a ilość 
wkładów w złotych w złocie uległa 
zmułejszeniu. — Zmmiejszenie się su- 
my wkładów złotych w złocie, świadczy 
0 pełnem'zaufaniu do maszej waluty, Wkła 
dy i lokaty w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego wzrosły w ciagu kwietnia 21 milj 
złotych do 516,6 mili. zł.; z liczby tej 
wkłady złotowe wynosiły 4129 mili., 
wkłady w walutach obcych 82.7. a wkła- 
dy oszczędnościowe 6.9 mili. złotych. W 
dość znacznym stopniu zwiększyły się 
również lokaty w bankach prywatnych. 
Banki związkowe płaca obecnie następu- 
jące stawki: od wkładów złotowych aví- 
sta 5 do 6 proc., z wymówieniem jedno- 
mfesięcznem 7 proc, 3 mies. — 8 proc. 6 
mies, | dłuższem 10 proc., od wkładów w 
walutach obcych i złotych w złocie: avi- 
sta proc., z wymówieniem jednomie- 
cznem 4 i pół proc. 3 miesięcznem 6 
proc., 6 mies. i dłuższem 8 proc. w sto- 
sunku rocznym. 

Wskutek wzmożonego dopływu kapi- 
tałów do banków, stosowana jest wobec 
sfer gospodarczych liberalna polityka kre 
dytowa. Znaczne zapotrzebowanie na go- 
tówkę, obecnie przeważnie ze strony rol- 
nictwa i wielu gałęzi przemysłu. pokry- 
wane jest przez banki rządowe, Bank Poł 
ski oraz banki prywatne, które od pewne 
go czasu spełniają nietylko funkcję po- 
średnika między instytucją emisyjną a kli 
entelą, ałe udzielają też kredytów z wła- 
snych zasobów. Bank Polski obniżył z 
dniem 13 b. m. stopę dyskontowa z 8 i pół 
na 8 a stawkę procentowa dla zastawów 
terminowych i otwartego kredytu z 10 na 
9 i pół procent. Wobec redukcji tej obni- 


żyły również stopę procentowa prywa- 
tne instytucje pieniężne. Przemysł i han- 
del. mając dostateczną pomoc kredytową 
ze strony bamków. zwraca sie coraz 
mniej do dyskonterów prywatnych. Dla- 
tego też stopa procentowa na rynku pry- 
walnym zmniejsza się, a zaoflarowanie 
gotówki stale wzrasta. Różnica między 
wekslami dolarowemi a złotowemi w 
ostatnich czasach zupełnie ste zatarta. 
Dyskonterzy żądają za pierwszorzędny. 
materiał wekslowy, złotowv i dolarowy 
1 do 1 i pół procent, za materiał średni 2 
do 2 i pół procent, a weksle przedsię- 
biorstw małych i mniej znanych dyskontu 
ja na 3 proc. w stostmku mfesiecznym. W 
centrach przemysłowych. jak w Łodzi, 
Białej, Bielsku, Borysławiu. Drohobyczu 
i howcit stopa procentowa jest nieco 
wyższa. 

Wszystkie gałęzie gospodarcze odczu 
wają natomiast dotkliwie brak kredytów 
długoterminowych, które umożliwiłyby 
im zdrową kalkulacje. Oprócz niewielu 
przedsiębiorstw finansowanych przez kon 
sorcja zagraniczne, lub też otrzymujących 
kredyty zagraniczne. wszystkie inne opie 
rać się muszą jedynie na krótkotermino- 
wych pożyczkach, zaciąwnietych czy to 
w bankach, czy to u dyskonterów. Wiel- 
ką wagę przywiązują sfery gospodarcze 
da pożyczki amerykańskiej, spodziewają 
się, że część jej zużyta będzie jako kredyt 
długoterminowy dla przemysłu, handlu í 
rolnictwa. Z. W. 


PRODUKCJA SPIRYTUSU W POLSCE. 


ex) W r. 1925/26 ogólna produkcja 
spirytusu 100-proc. wynosiła 62,600,000 
litrów. W tym czasie było czynnych 1351 
gorzelni, z czego najwięcej w woj. za- 
chodnich (602), następnie w południo- 
GZM (336), wreszcie w centralnych 


„Na całą wyżej wspomnianą produkcje 
zużyto w surowcach 17,641 tonn słodu, 
560,401 tonn ziemiaków, 1204 tonn bura- 
ków, 27,593 tonn melasy i innych arty- 
kułów w ilości 5546 tonn. 

W porównaniu z rokiem 1924/25 pro- 
dukcja spirytusu w Polsce zmalała o 
9,498,000 litrów, w porównaniu zaś z r. 
1928/24 o 19,935,000 litrów. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) W łódzkim przemyśle wyrobów 
bawełnianych Sytuacja w dniach ostat- 
nich przedstawiała się średnfo. Główne 
przyczyny braku poważniejszego ruchu, 
to w pierwszym rzędzie ostatnia niewy- 
płacalność niektórych klientów. następ- 
nie nie ustalone pogody oraz niepewność, 
jak przedstawiać się będzie tegoroczny 
urodzaj. 3 

Zaznaczyć należy, iż wytworzyła się 
obecnie sytuacja taka, że o ile nawet 
zgłasza się kupiec po towary. dostawca, 
chcąc się zabezpieczyć przed nadmier- 
nym ryzykiem. domaga się takiego pokry 
cia, na jakie kupiec w żaden sposób zgo- 
dzić się nie może, ze względu na bardzo 
wzmożoną ostatnio szrubę podatkową 
Rezerwę gotówki. jaka kupiec ewentw 
alnie posiada, musi zachować na opłace: 
nie należytości podatkowych. 

Z powyższych względów tranzakcje 
bardzo rzadko dochodzą do skutku. W ra 
zie znowu. gdy kupiec nie zgłasza się po 
towary, fabrykanci gotowi sa pójść na 
dalekofdące ustępstwa, byle tylko sprze- 
dać część towarów, któremi składy fabry 
czne są obecnie zapełnione. Z powyższych 
względów horoskopy na przyszłość w 
branży bawełnianej są mnie} dobre niż 
były i uzależniają je od tegorocznego uro- 
dzaju, o ile bowiem urodzaj bedzie do- 
bry, zwiększy się zapotrzebowanić wsl, 
a co zatem idzie i całej prowincji. 

Jakkolwiek ceny surowca poszły osta 
tnio w górę, dotychczas nie odbiło się to 
na cenach wyrobów bawełnianych, cho- 
cfaż notowana jest na nie tendencja mo- 
cna. Niepodwyższanie cen wyrobów ba- 
wełnianych przez fabrykantów tłrmaczy 
się dotychczasowem słabszem zapotrze- 
bowaniem klienteli. Przy zastosowaniu 
jakiejkotwiek bądź zwyżki, dostawca mt 
siałby się liczyć z tem. że obecne zapo. 
trzebowanie może się zmniejszyć. 

Jeżeli chodzi o warunki pokrycia, to 
jak zaznaczyliśmy wyżej, weksle przył- 
mowane są bardzo niechętnie | naogół 
wymagane jest pokrycie gotówkowe, do- 
chodzące do 75 procent. Kredyt wekslo- 
wy otrzymują tylko te firmy. które do- 
tychczas wywiązywały się ze swych zo 
bowiązań bez zarzutu. 


RYNEK WEŁNIANY. 

Na łódzkim rynku towarów wełnia: 
nych sezon letni już się skończył i obe- 
anie nastąpił tutaj okres przejścfowy, mię 
dzy zakończonvm sezonem letnim a ma- 
łącym nastąpić sezonem zimowym. We- 
dług przewidywań przemysłowców oraz 
hurtownikó: sezon zimowy w branży 
wełnianej rozpocznie się najprawdopo- 
dobniej w początkach lipca. Sytuacja 
ogólna w branży wełnianej przedstawia 
się lepiej aniżeli w bawełnianej, w pierw 
szym rzędziee dzięki temu, i otestów 
weksłowych napływa tutaj o wiele mniej. 
przyczem, o ile nawet kupiec nie wywią- 
zuje się ze swoich zobowiązań. to nie na- 
leżał on nigdy do klienteli poważniejszej. 

Adhał, 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 24 do dnła 30 mala 1927 r. 


Dla dorosłych. Dramat podłag utworu genjal. 
nego pisarza M. MAETERLINCKA 
M: 
Monna VANNA gidonns 
Dla młodzieży: 


W czepcu urodzony 


Obraz osnuty na tle miłości macierzyńskia] 
Nad_program: 
Prawo Mimikry. ychowanie fixyczne, 


Komunikat Targu Poznańskiego. 


ex) 1) Firma norweska przyjmie re- 
prezentację na makuchy i oleje roślinne. 
2) Firma z Algieru chce eksportować do 
Polski włókno roślinne oraz olejki kwia- 
towe. 3) Firma z Algieru przyjmie repre- 
zentację na papier do opakowania, kon- 
Serwy, spożywcze artykuły oraz sznury, 


Przez Związku Klubów Kupieckich w 
Chicago, podczas swej bytności w Pozna- 
niu w okresie Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich, które zwiedził szcze- 
gółowo, konferując z Dyrekcją Targów, 
zaznaczył, iż dobry zbyt na rynku ame- 
rykańskim miałoby wiele artykułów pol- 
skich, a pomiędzy innemi i dewocjonalja, 
ponieważ w okręgach Illinois, Ohio i in- 
nych jest bardzo dużo szkół misyjny 
które mają duże zapotrzebowanie na » - 
wyższy artykuł. 

Pozatem byłby zbyt dla nast. artyku- 
łów: porcelany, fajansu, dywanów, kili- 
mów, chodników, mebli wszelkiego TO- 
dzaju, przyczem na meblach winny być 
specjalne i trwałe znaki fabryk polskich, 
ponieważ w przeciwnym razie Niemcy 
zdejmują znaczki fabryk polskich i towar 
sprzedają jako swój. Wszelkie wyroby 
Iniane, jak bielizna stołowa, pościel, 
ręczniki i inne wyroby Iniane, mają dobry 
zbyt, ponieważ hotele amerykańskie ma- 
ja zapotrzebowanie na powyższe artyku- 
ly w bardzo dużej ilości. Znajdą również 
dobry zbyt drobne wyroby, naprzykład 
ołówki, które muszą być koniecznie za- 
kończone gumką, rączki do parasoli, o ile 
możliwe w ludowym stylu, figurki iajan- 
sowe z praktycznem zastosowaniem, np. 
popielniczki, kałamarze, wazoniki też w 
stylu ludowym. 

„ Wszelkie stosunki handlowe można na 
wiązać ze Stanami Zjedn. za pośredni- 
ctwem firm amerykańskich, które mają 
swych reprezentantów w Hamburgu i 
Polsce. Taka firma reprezentacyjna wy- 
płaca na miejscu eksporterowi polskie- 
mu należność za towar, odbierając sama 
odnośną należność od importerów w Ame 
tyce. Firmy, które mają zinteresowanie 
dla eksportu do Stanów Zjednoczonych, 
zechcą zwracać się w sprawie bliższych 
informacyj do M. U. T.P. 


MORATORJUM NA PRZEDWOJENNE 
WEKSLE ROSYJSKIE PRZEDŁUŻONE 
S NIE BĘDZIE. 


ex) Jak się dowiadujemy z miarodai- 
nego źródła, czynniki miarodajne w kon- 
kluzji długotrwałych narad postanowiły, 
aby nie przedłużyć moratorjum na przed- 
wojenne weksle rosyjskie. Jak wiadomo 
termin wygaśnięcia moratorjum upływa 
ostatecznie z dniem 30 czerwca b. r. 
związku z powyższem kompetentne czyn 
niki opracowały ostatnio szczegółowy 
projekt rozporządzenia, na mocy którego 
Prezydent Rzeczypospolitej zarządziłby 
likwidację owych weksli. Likwidacją 
owych weksli zajmie się główny Urząd 
Likwidacyjny przy Radzie Ministrów, 
który przeprowadzi również rejestrację 
weksli. Do rejestru wspomnianego będą 
mogły być wciągnięte jedynie weksle wy 
stawione lub żyrowane przez. obywateli 
polskich. Wniesienie weksla do rejestra- 
cji będzie prawnie utożsamione z zapro- 
testowaniem go, przyczem kwota na któ- 
rą weksel został wystawiony, będzie 
przewaluryzowana w myśl ustawy Wa- 
loryzacyjnej. (R) 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu dzisiejszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedstawiały się na 


stępująco: A 

Nabiał: masło osełkowe 5.50 — 6.00 
do 6 zl. 50 gt.: masło śmietankowe od 7 
ki do 8 zł. za kilogram; jajka od lzł, 90 

„do 2 z a pierwszy gatunek jaj tak 
EEn y ybieranych płacono od 2 zł. do 

„: jajka skrzymikowe sprzedawa- 

10 Gd 1.70 do 1.90 za mendel; za litr twa- 
rogu żądano od 1.50 do 2 zł.; za litr śmie- 
tany słodkiej 1.70 do 1.90: zaś za litr śmie 
tany kwaśnej (zbieranej) 2.00 — 2.20 do 2 
zł. 50 gr.: za litr mleka słodkiego płacono 
od 40 do 55 gr. 

Drób: kura od 6 do 9 zł.; kaczka 7.00 
— 8.00 do 10 zł.; gęś 10.00 — 12,00 do 15 
zt.: indyk 14.00 — 18.00 — 20 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 
od 20 do 23 gr.: za 100 kilogramów ziem- 
niaków (korzec) płacono od 15 do 18 zł.; 
za kilogram marchwi płacono od 15-do 20 
gr.! zaś za ćwiartkę od 2 do 3 zł.: za kilo- 
gram buraków ćwikłowych od 25 do 35 


1gr.; za ćwiarikę od 2 zł. 50 gr. do.3.zł, 50 
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gr.; kilogram cebuli od 90 gr. do 1 zł, 50 
groszy. 

Ogrodowizna: pęczek rzodkiewek od 
5 do 8 gr.; kilogram rombarbaru od 80 gr. 
do 1 zł; mały ogórek 1.50 zaś większe 
do 3 zł. 50 gr.; kalafior od 2 do 4 zł; ki- 
logram szozawiu od 50 do 60 gr.; kilo- 
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gram szpinaku od 70 gr. do 1 zł.; pęczek 
włoszczyzny 10 gr. 

Owoce: cena za jeden kilogram: jabł- 
ka od 1.20 do 3 zł. 50 gr.; zagraniczne jab? 
ka od 4 zł. do 5 zł, 50 gr.; owoce na pudy 
jabłka do jedzenia od 17 do 24 zt.; jabłka 
na kompot od 14 do 18 zł, 


Narady przemysłowców łódzkich 
nad organizacją eksportu włókienniczego do Rosji. 


ex) W swołm czasie minister przemy 
słu i handlu, fnż. Kwiatkowski, powołał 
do życia specjalną komisję złożoną z wy- 
bitaych przedstawicieli życia gospodar- 
czego, która to komisja zająć się miała o- 
pracowaniem 1 szczezółowem sprecyzo- 
wanfem programu "wywozu towarów pol- 
skich do Rosji. 

W pierwszym rzędzie chodziło min. 
Kwiatkowskiemu o powołanie do życia 
stosownie do 'wyraźanych  miejednokro- 
tnie przez przedtsawicieli przemysłu í 
handlu postulatów specjalnej fnstytucjj dla 
gwarantowania przez państwo tranza”cii 
kred! -vch z Rosją sowiecką, a to wzo- 
rem Rzeszy. Niemieckiej, Austrji į szere- 
gu innych państw. Do komi ik na czele 
której stana? poset Wie: powołani 
zostali jako przedstawiciele Łodzi pp.: dr. 
Bodoa (wielki przemysl) [ prezes N. 

Eitingon (kupiectwo eksportuiące), Przed 
stawiciele Łodzi wzięli udział w posiedze 
niu tej komisji. która obradowała oneg- 
daj w Centr. Zw. Górn. Przem. i Handlu 


(„Lewiatan*) w Warszawie. Komisja o- 
pracowała już szereg wniosków, które u- 
jęte zostaną wkrótce w formę memoriału 
do rządu. Przedmiotem obrad była spra- 
wa kredytów gwarancyjnych dla handlu 
z Rosją oraz wysokości tych kredytów. 

Przedstawiciele Łodzi w dyskusji nad 
temi problemami wysunęk konieczność 
załatwienia na podstawie wzajemnych To 
kowań przedstawicieli rządu polskiego i 
rosyjskiego sprawy tranzytu dla Polski 
Rosję, co jest jednym z warunków 
Z. czych į palących rozwoju polskiej 
ekspansji gospodarczej ma _ Dalekim 
Wschodzie, dokąd droga dla kupiectwa 
í przemysłu prowadzi pnzez Rosję, stare- 

i dobrze znanemi zwłaszcza włókien- 
niczej Łodzi z okresu przedwojenneco 
szlakami i drogami gospodarozemi. W 
wyniku narad odbyć sie ma specjalna kon 
ferencia przedstawicieli przemysłu włó- 
kienniczego, na której sprecyzowane zo- 
staną postulaty Łod: (e) 


Dalsze ulgi dla importerów łódzkich. 


Likwidacja biurokratycznych wymagań Centr. Komisji Przywoz. 


ex) W odpowiedzi na wysunięte przez 
związki kupiectwa łódzkiego postulaty w 
sprawie reorganizacji systemu importowe 
go i likwidacji utrudnień biurokraty- 
cznych — organizacje te otrzymały 
obszerne pismo Centralnej Komisji Przy- 
woózowej. Poza omówieniem szeregu za- 
sadniczych zmian, które umożliwią wpro- 
wadzenie ulg przy imporcie włókienni- 
czym stwierdzono, -że.przewiekanie w za 
łatwianiu tych sprdw przez Warszawe po 
wodowane jest również i tem, że firmy, 
starające się o zezwolenie na przywóz to- 
warów reglamentowanych, określają zbyt 


nisko wartość artykułów, które chcą spro 
wadzić. Powoduje to. konieczność, uzgo- 
dnienia podawanych przez kupców łódz- 
kich wartości z zestawieniem przecię- 
tnych cen sporządzonem przez Min. 
Przem. i Handlu. Stąd wynika konie- 
czność udzielania przez kupców dodatko- 
wych wyjaśnień, co ostatecznie opóźnia 
załatwianie tych podań. Z tych wzglę- 
dów Centr. Komisja, idąc jak najdalej na 
rękę kupcom włókienniczym, zwraca 
uwagę na konieczność oznaczania cen to- 
warów zagranicznych przy podaniach o 
przywóz według ich EG wartości. (E) 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA- 
$ NEGO. 

ex) Na ostatnich aukcjach w Brisbane, 
które odbyły się tutaj w dniach 17 i 18 
b. m. wybór wełny był nienajlepszy. 
Udział kupujących był natomiast bardzo 
znaczny i ożywienie powszechne. 

Sytuacja na rynku była mocna i obro- 
ty poważne, ceny jednakże pozostały na- 
ogół bez zmiany. Do głównych odbior- 
ców zaliczano Niemcy. Zamknięcie aukcyj 
tych nastąpiło pod- znakiem mocnej ten- 
dencji, * 

Ostatnie aukcje w tym sezonie odbędą 
się w terminach następujących: 

W Melbourne — dnia 14 czerwca r. b. 

W Geelong — dnia 15 czerwca r. b. 

W Sydney — dnia 20 do 22 czerw- 
car. b, (ah) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 24 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 43,50, Berlin 
46.9—47.50, wypłaty na Warszawę 47.01 
—47.21, Gdańsk 57.53—57.67, wypłaty aa 
Warszawę 57.50 —. 57.65, Wiedeń czeki 
79.19 — 79.47, Praga 371.62, Londyn za 1 
fmt A 43.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartu następujące tranzakcje: 
Gotówka: J 
Dolary 8.92,5 
Papiery wartościowe i akcje: 

5-proc. listy zastawne m. Łodzi złoto- 
we zł. 63.25 

Bank Związku Spółek zarobkowych 
w Poznaniu zł. 92— 

Tendencja na listy zastawne m. Łodzi 
zarówno 5 jak i 4 i pół proc. — mocna. 

W poszukiwaniu Tramwaje Miejskie i 
listy zastawne. (ah) > 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach „wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żą- 
daniu i 8.92 i pół w płaceniu. Tendencja 


spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 maja (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary —— 
Czeki. d 
Holandja 358.10 
Londyn 43.45 
N. York 8.93 
Paryż. 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.20, 172.10 
Wiedeń 125.925 
Włochy 49— 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówka 53.50 
Pożyczka kolejowa 102.90, 103— 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra 
iowego i Rolnego 92.— 
4 | pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 62.25, 62.50, 62.25 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 70,50, 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m, War- 
szawy zł. 62,50 
p ARCHE. | 
Nołówano w złotych. = , 
Bank Dyskontowy 135— "4 
Bank Polski 147.50, 146.50, 147.— 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.55 
Bank Handłowy 7.40 
Bank Zachodni 4.70 
Bank Zarobkowy 91— 
Częstocice 3.50, 3: SM 3.50 
Cukier 5.60, 570 
Węgiel 110.—, LEK 110— 
Lilpop 32—, 32.50 > 
Parowozy 0.76 
Starachowice 72—, 71—, 12. 25 
Zawiercie 39.50. 
„ Borkowski 3.50, 3.55 
Spirytus 3,55 
Gosławice 75— 
Łazy 0.47, 0.44, 0.45 
Nobel 5.90, 6—! 5.85 
Modrzejów 9.70, 9.90 
Rudzki 2.75, 2.85, 2.80 
Zieleniewski. 22.—, 21.50, 21.75 


ią 
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GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 24 maja (PAT) 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,85!/3 Holandja- 12,184/8 
Francja 124,02 Belgja 84,961/4 
Włochy 89,50 _ Niemcy 20,501/4: 
Srwajoarja 26,245/4 Hisznanja 27,71 
Portugalja 2,46 Danja’ 18,193/4 
Śswecja 18,1514 Norwógia 18,79 
Praga . 163,87 Helsingtora 192,70 
Wiedeń 34,49 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 24 maja (PAT) 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 N. Jork 25,529, 
Belgja 354,75 Hiszpanja 446,75 “ 
Włochy 188,50 Szwajcarja 490,75 
Szwecja 652,79 Holandja 1022,50 
Danja 680,00 Niemcy 604 75 
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* Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, środa, na przedstawieniu dla inteligenci 
po cenach najniższych, dana będzie sensacyjna 
pelna niesamowitych efektów scenicznych sztuka 
amerykańska H. Ridley'a „Pociąg > widmo" 

Jutro, czwartek, na przedstawieniu po cenach 
zi'żonych, efektowna, nader zajmująca komedja 
R. Bernauera i R. Oesterreichera „W rajskim 0- 
grodzie” z Stefanją Jarkowską, Dunajewską, Gro 
lickim, Szwbertem. Tatarkiewiczem 1 Ziembińskim 
w rolach głównych. 

W piątek z okazji przyjazdu literatów wat- 
szawskich dana będzie po raz ostatni w sezonie 
przepiękna sztuka /L. H. Morstina „Dar Wisły”. 
Ceny najniższe (od 50 gr. do 3 zł. 50). 

W próbach pod kierunkiem reż, M, Szpakie. 
wicza 3-aktowa sztuka znanego polskiego ekspre 
siemisty St. J, Witkiewicza p. t. „Pefcy Zwierzoni 
kowskaja* oraz pod kierunkiem reż. K, Tatarkie- 
wicza melodramat salonowy S$. Garricka Ko- 
US która zabiła”. 


PORANEK W. TEATRZE KIEJSKIM. - 
Występ uczenie szkoły zawodowej. żeń: 


s! 

W dniu 26 b. m., z] 11-ei, odbędzie sie 
w Teatrze Miejskim przy wl. Cegielnianej 63, po- 
ranek urządzony przez uczenice Państwowej 
Szkoty Zawodowej Żeńskiej w Łodzi, który obei- 
muje: 1) baśń fantastyczną p. t. „Wiosńał*, 2) trag 
ment z „Pana Tadeusza" i 3) część muzyczno- 
wokalną, /Przedtsawienie, odpowiednie dia dzie- 
ci. zapowiada się bardzo interesłaco ze, względe 
na sztukę dotąd niegraną, pomysłową. teżyserję ) 
bardzo malownicze kostiumy. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zł. do nabycia przy kasią: x dniu przed 
stawienia. A 


TEATR POPULARNY. , 

Dziś 1 codziennie o godzinie 8.20. wieczorem, 
wTrędowała" z powieści H, Mniszkówny. Ceny 
zmiżone (od 1.50 do 30 £r.). 

W czwartek dwa przedstawienia „Prędowź: 
tej", o godz. 4-ej po poludniu I o 8 mln. 20 włecz 
Bilety wcześniej na wszystkie przedstawienia w 
obu kasach Teatru, t. j. w cukierni p. Gostomskie 
to, Piotrkowska róg Moniuszki 1 w Teatrze, od 
11 do 2-ej | od 5 po południu. $ 

7 MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI, 

Obecna wystawa kompozycyj. kwiatówyci 
Wojciecha Salwy, urządzona z okazji 35-lecia je- 
go działalności, spotkała się z niezwykłem, a za 
służonem uznaniem przedstawicieli i społeczeń:, 
stwa łódzkiego i cieszy się dużą frekwencja. 

Wczoraj zwiedzili wystawę pracownicy Kasy 
Chorych. Wystawa trwać będzie jedynie parę dni 
do niedzieli włącznie. Równocześnie wystawiona 
jest bogata kolekcja prac Axentowicza. Malczew- 
skiego, Mehoffera, Fałata, Kossaków, Kędzierskie 
zo, Wygrzywałskiego, Wyczółkowskiego 1 tn. 


f KOMUNIKATY. 
Z „RESURSY RZEMIEŚLNICZEJ". 
Na walnem zgromadzeniu! Restrsy w 
niedzielę, 22 maja, uchwalono między in- 
nemi, za szkodliwą działalność dla Towa: 
rzystwa skreślić z listy członków T-wa 
następujące osoby: Jana Wilusia, Olge 
Czech, Jakuba Kaczmarowicza, Ignacego 
Kurzyńskiego i Konstantego Jagielsktego 


ROZKAZ DO CZŁONKÓW „SOKOŁA* 
ŁÓDŹ I. 


Zarząd „Sokoła“ Łódź I wzywa Wszy- 
stkich swych druhów, aby obowiązkowo 
przybyli dziś o g, 6 i pół wiecz. do lokalu 
gniazda przy ulicy Nawrot 23 na-1-szę 
kwartalne informacyjne zebranie, podczas 
którego odbędzie się w myśl par. 10 sta- 
tutu T-wa uroczyste przyjęcie nowych 
członków. 

Początek zebrania punktualnie o godz. 
7 wiecz. 

Członkwie posiadający mundury obo: 
wiązani są przybyć w takowych. 
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Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radlo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Środa, 25 maja. 

Warszawa, 1111 m. — 12 Komunikat 
lotniczo - meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy i meteorologiczny; 16.45 Pro 
gram dla dzieci wypowie p. Wanda Tatar 
kiewiczówna i p. Benedykt Hertz; 17.15 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: or- 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Oziniińskie- 
go, p. Stanisław Frydberg (skrzypce) i 
prof, Ludwik Urstein (akompanjament); 
18.40 Rozmaitości, wypowie p. Lawiński; 
19 ‚Skrzynka pocztowa”, korespondencję. 
bieżącą omówi dr. M. Stępowski; 19.30 
Odczyt p. t. „Argentyna“ z cyklu „Po- 
dróże i przygody“ wygłosi prof. A. Janow 
ski; 19.55 Komunikat rolniczy; 20.30 Kon- 
cert wieczorny. „Manewry jesienne”, o- 
peretka w 3-ch aktach E. Kalmana Wy- 
konawcy: Zofja Dobrowolska - Pawłow- 
ska, Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasiel, Kazimierz Czekotowski i inni. = 
W przerwie komunikaty „Messager Polo- 
nais* w języku francuskim: 22 Komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe: 22.30 Transmisja 


POT i NIEMIŁĄ WOŃ 
szRĄK NOGiPACH 


UZYWA ZWANY I NIEZASTĄPIONY. 


T FARMACEUTYCZNA 


..AP.KOWALSKI*: © 
Warszawa. 


ZĘBY 


znany 
eliksir 


Czem płókać usta? 


<zyści i konserwuje 


Stomatol 


muzyki tanecznej z restauracji „Rydz“. 

Kraków, 422 m. — 16.40 Audycja kra- 
kowska: Program dlą dzieci; 17.15 Trans 
misja z Warszawy: 18.40 Rozmaitości; 
19 Odczyt p. t. „Słowackiego geneza z du 
cha a Bergson“, wygłosi dr. B. Szyszkow 
ski, prof, uniw. Jagiel.;19.30 Odczyt p. t. 
„Generał Baden - Powell, twórca skautin 
gu“, wygłosi prof. gimn. M. Wierzbiański; 
20 Przerwa, ewentualnie komunikaty; od 
20.30 Transmisja z Warszawy. 

Poznań, 273 m. — 17.15 Koncert orkie- 
stry „Radja Poznańskiego! pod dyr. p. B. 
Tylii z udziałem p. L. Kamieńskiej (s0- 
pran): 18.45 Nad program, wygłosi arty- 
sta teatru Nowego p. Czesław Kaden; 19 
Odczyt p. t. „Ameryka, Amerykanie i a- 
merykanizm* wygłosi prof. dr. Jubar Ra- 
falski; 19.25 Komunikaty gospolarze; 
19.85 Druga lekcja elementarnego kursu 
języka angielskiego, wykłada lektor uniw. 
pozn. dr. M. Z. Arend, B. A.; 20 Odczyt p. 
t. „Aktualne zagadnienia z zal.resu warzy 
wnietwa* wygłosi p. inspekt.. Jan Woźny 
20.30 Transmisja z Warszawy. 

Berlin, 483,9 m. — 11 Koncert z płyt 
gramofonowych; 12 Muzyka dzwonów 
kościelnych; 17 Koncert rosyjskiej muzy- 
ki kameralnej; 21 Wieczór operowy: „Ta 
jemnica Zuzanny“, jednoaktowa opera 
Woli-Farrarl* ègo oraz „Dorota“, operetka 
Offenbacha: 22,45 Wieczór kabaretowy. 


Odpis. 


woj. w Lodzi. 


Komorgik przy 


w Łodzi, S. ZAJ- Sędzia Pokoju 
KOWSKI, zamleme * Za xgodnoć 
katy w Łodzi pray 
ulicy Traugata Nr. 
10, na zasadzie 
art. 1080 U, P. C, 
ogłasza, te w dolu 
3 czerwca 1917 r. 
odg. 10 rano w Ło- 
dzi prsy alley 
Narutowicza nr, 6f, 
odbędzie się 
sprzednź z prse- 
targu  pablieznego 
ruchomości palesa- 


__ „KURIER ŁÓDZKI. — Środa. 25 maja 1927 roku. 


Sprawa K. 740/1927 r. 


Dnia 21 kwietnia 1927 roku 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 


Kopaczewski rozpoznawszy spra- 
wę przeciw oskarżonej 
ciszce Golis oskarżonej o prze- 
stępstwo określone w art 19 cz. 
1 ust, z 2,7, 20 r, i zważywszy 
że wina oskarżonej na „mocy art, 
119, 122, 123 U. P. K. i art. 19 
cz, 1 ust. o lichwę woj, art. 19 
prz. przech, do K. K., 
postanawia: 
Franciszkę Golis osadzić w a- 
reszcie na dwa tygodnie oraz 
skazać na grzywnę czterdzieści 
złotych z zamianą w razie nie- 
ściągalnościna kar: 
dni oraz. na zapi 
Do akt, ar: 501-27r. sądowej 9 zł. Karę aresztu za- 
OGŁOSZENIE wiesić na lat dwa, 
Wyrok zaoczny. Tryb i ter- 


Sądzie Okręgowym min zaskarżc nia ogłoszony, 
Kopacnewski, 


Sekretarz Sądu: (>) S. Ostrowaki. 


RADYKALNIE 


EELT 
ANTI 


RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY*. 

Wyszedł z druku zeszyt 10 z dnia 15 b. m. 
„Przeglądu Gospodarczego”, zawierający następu- 
iącą treść; „Przegląd sytuacji* H. T., „Stosunki 
polsko - zdańskie* — J. Jewelowski, „Polska a 
Gdańsk“ — prof. L. Noe, „Preliminarz budżetowy 
w. m. Gdańska na rok 1922/28* — A. Repeczko, 
„Próba obliczenia zużycia żelaza w Polsce“ — inż. 
W. Kuczewski, „Stabilizacja złotego“ — J; Kern- 
baum, „Polska a tymczasowy traktat handlowy 
irancusko - niemiecki" —.Z. M., „Rewizja taryfy 
celnej we Francji“ — S. Fr. Kr, „Reforma ustro- 
iu pracy we Włoszech* — J. B. Pozatem zeszyt 
zawiera: Kronikę krajową i zagraniczną, Rynek pie 
niężny, Rynki Towarowe, Z żałobnej karty i Prze- 
zląd Prasy. 

POLONIA — ITALIA, 

Ukazał się numer drugi za kwiecień miesięcz 
nika „Polonia—ltalla,, wydawanego pod redak- 
cją d-ra L. Pączewskiego, Numer ten przezna- 
czony na Międzynarodowe Targi w Medjolanie, 
w których Polska bierze po raz pierwszy udział, 
wystawiając eksponaty we własnym pawilonie. 
zbudowanym przez rząd polski, wydany jest w 
znacznie zwiększonej objętości I zawiera bardzo 
cenne materjały informacyjne. Na treść jego zło 
żyły się artykułu p. Ministra Przemysłu i Handlu 
inż. E. Kwiatkowskiego o „Międzynarodowych 
Targach w Mediolanie", d-ra A. Menotti Corvi'ego 
o tradycjach historycznych stosunków gospodar- 


Pusta DO ouma 
1 ZABRANA 0 PODLE 


„ZORZA” 


JĄNAJLBSIEMI va ŚWIECE. 
Ż03TAŁY NAGRODZONE 
WIELKIMI ZŁOTYM MEDA: 
LAAI NA MIĘDZYNARO" 


RUKEA LIVORNO, 


becni; Sędzia 


Fran- 


ANDEROL 


— — Hipoteczna 10. 


TYLKO PASTA DO OBUWIA 
RZA” 


JEST ZABEZPIECZONA PRZED SPAGŁOWANIEM 


Potrzebny od zaraz 


majster 


do przędzalni s 
cienkoprzędnej. 
Zgłosz, osob. od 8—10 i 3: - 4 


11 


czych polsko-włoskich, d-ra W. Olszewicza o sto 
sunkach górnośląsko-włoskich, inż. T. Czaplickie 
go o Elektryfikacji Włoch, L. P. o bozgactwach ko 
palnianych Włoch, A. Siebenelchena o polskież 
flocie handlowej, dr. H. Sanda.o polskim przemy 
śle cynkowym w r. 1926, d-ra L. Pączewskiego 
o pólskim przemyśle drzewnym, d-ra S. Ungra o 
przemyśle naftowym w Polsce i wywozie jego 
przetworów do Włoch, T, Janiszowskiego o roz- 
woju stosunków handlowych  polsko-włoskich, 
wreszcie artykuły o Monopolach Tytoniowym i 
Spirytusowym. 

Na oddzielnej planszy zamieszczony jest auto 
graf posła Mojoni'ego do redaktora wydawnie- 
twa, w którym poset włoski wyraża zadowole- 
nie z powodu ukazania się wydawnictwa „Polo- 
nia-Ttalia", 

W dziale kroniki znajdujemy liczne notatki in- 
formacyjne o przejawach Życia gospodarczego 
Polski 1 Włoch. 

Numer ten, obfitujący nadło w Ilustracje od- 
twarzające nasze objekty przemysłowe, przedsta 
wia się niezmiernie okazale 1 stanowi cenne źród- 
ło informacyjne o życiu gospódarczem Polski cla 
Włoch. 

Wydawnictwo „Polonia-Italia" z tego względu 
zasługuje na wydatne poparcie naszych sfer goš- 
podarczych, zainteresowanych w ożywieniu sto- 
sunków gospodarczych polsko-włoskich. 

Adres Redakcji: Górnoślaska 18, tel. 310-43. 

Administracji: Ś-to Krzyska 15, tel. 37-93 1 


37-98, 
facpórcywózy 
Ból głowy 
usuwają znane od lat 30 
proszki 
z Kogutkiem 


ządać tylko oryginalnych wyrobów 
pa iHi A- Gmacekdogo, w Warszawie. | 


Lekarz-Dentysta 


S. SOKALSKI 


ulica Andrzeja Nr. 4, 


tel, 54-12. 
Do akt. r.1997/26 Dr. med, — 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI, xamlesa- 


D. BRAUN 


Południowa 23 


Chorzy na cukrzycę rowan; Specjalista 
kzernalayz otrzymają bezpłatnie dokładną uiy,ygatta Ne 10. a RÓŻ 
acenie opłaty broszurę nr. 10. Dr. Hugo Caro, SE kaeh 3 mae 

Sp. z. o. o Gdańsk. czopłciowych. 


w dniu 1 czerwca 
1937 r. od godz. 10 
rano w Łodri przy 
Kilińskiego nr. 86, 


Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa), 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecr. 


oabadala Tel. 40-26, 
sprzedaż x p 

gu publiesnego SD mad o med, 
chomości, nal 

cych do Szac! 


Lewina i sktadają- 
cych się x mebli, 
ubrań,  oszacowa- 
nych na sumę 3.750 


zł. 
Łódź, dn, 23-V-27r 


EKKER] 


ryczne, 


cych do Szymona 


t 
nę BO: Todyny: praw dalwi skutósiny dródok— 


qdać wszędzie, Lab. chem. J, Sro- 
plac AA czyński i S-ka, Warszawa, Elekto- 
dzeniem windy ralna Nr, 21, tel, 66-11, 


cegieł, oszacowa- 
Sprawa K. 2538/1926 r. 
WYROK 


nych na sumę sł. i 
e le st Odpis, 
Lods, dn. 30/V. 27 e 
Ko sr ale ski w BR 0 Koi 
ks” Dnia 10 stycznia 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
Do akt, Nr. 327/27: w Łodzi, Obecni: Sędzia Kopa- 
Ogłoszenie czewski rozpoznawszy Sprawę 
$ Frar pray przeciw oskarżonej Aliredzie Helt 
w kedi S ZAJ 0 przestępstwo określone w art, 
KOWSKI, zamiesz. 19 cz. 1 ust, z 21.20 r. i zwa- 
kaly w Łoda! prsy żywszy, że wina oskarżonej na 
sl. Traugutta At 10 mocy art. 119, 122, 123, U. P, K. 
hę wyg zee! art. 19 cz. 1 ust, o lichwę woj. 
Aata, 36 w dnia postanawia: Alfredę Helt, lat 29, 
3 ezerwea 1927 r. za pobranie w grudniu 1926 r. 
r. od godz. 10 rano za masło ceny oczywiście nad- 
Anti go Nr. MY miernej skazać na „grzywnę 100 
odhędzia atę sprze. (Stu) złotych z zamianą w razie 
dat x przetargu pu- nieściągalności na karę aresztu 
blleznego ruchomoś- przez 2 tygodnie oraz na zapła” 
med. ty CJ cenie opłaty sądowej 15 złotych 
Mod takłada RY złotych, Dn 11.11.1927 
dl HI (I jących się z urzą- Okręgowy w Łodzi. wydział 
dzenia bitowego; oh odwoławczy postanowił; 
ossacowanych na 
upr. pep M soma at, S80, WIE yrok Bled wasz A 
(Dzielna) T: e, "i termin zaskarżenia ogłoszony. 


44-10 ail 
choroby nerek, pę- zorg E Er Sędzia SE SH 
€ —) Kopaczewski. 


cherza i dróg mo- 
Poj Za zgodność: Sekretarz Sądu: 


[26 m | 


Wamacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA! 


O wyśmienitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie: 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 146. 

x Plombowanie oraz wprawianie zębów s 


Ceny niskie - podług taksy. 


i . Dra 


Do wynajęcia 
od 1 czerwca r, b. w nowym 
domu przy ul. Narutowicza — 
słoneczny pokój, umeblowany, 
ze wszystkiemi wygodami — 
(światło elektryczne, klozet, 
łazienka, winda ew. telefon). 
Zgłoszenia do administracji pod 
„Mieszkanie z wygodami”, — 
nh 


od 1—2 i od 4—7 
wier, 


czowych. Przyjmuje 
(—) S. Ostrowski. 


Komorniie 
którzy pragną wypoczyn= i dróg mocno= 
Letnicy, ku widne miejscowości S: ZAJKOWSKI wych przyjmuje 
zapewniam Winela wygodę. doskonałą 
czny ogr 
kuchnię, słoneczne pokoje y of Obwiazttzanie 


i górzysty park. Pokoje £ EOG 


6,00 zł, Zgłoszenia: R. G. SKA, DR. MED. 


Komornik przy 


Bri d Sądzie Okręgowym 
OCT ZAM w Łodzi, K, Suzin 
kacie: py, ul. Szkol- 

Na dogodnych warunkac nej Nr. 14, na zan choroby skórne 
art, 1030 U. PC. włosów wene- 
ogłasza, że dn. J1 ryczne I moczo- 

(W | maja 1927 roku, płelowe. 
od godziny 10-0] Leczenie światłem 


rano,,w Łodzi przy (Lampa kwarcowa) 


angielskit ul. Zgierskiej pod ok 

promieniami Roen 
i Nr.115 odbędzie się ` kenn pd 9—2 i od 
iftdtnkie oyęzadkpiyeu pu: gene bd 9-2 1 ad 


bliczną licytację ru- 
chomośri: mebli, na 
leżących do Stefa- 
na Pujdaka, otxaco 
wanych na 665 zł. 
Łódź, dn, 23/V,27. 
KOMORNIK 


oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
r. mod. 


N. LUBIE 


marki „Louqsor* oraz części 
rowerowe nabyć można 

w: firmie „Dobropol* Piotrkowska 73 

Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy. 


K, ka Cegielniana 43. 
a — tel. 41-32. — 
Przedstęblor- Specjalista chorób 
stwo Pruemy- skórnych, wenery- 
słowe cznych i moczo- 
zakupi okazyjnie płciowych. Lecze- 


nie szt. słońcem 
wyżynowem:. 

Przyjmuje od godx. 
8—10 i 5— 


kompletne urządze 
nie (maszyny) dla 
fabryki skórzanych 
pasów _ maszyno- 
wych (także poje- 
dyńczo), wraz z 
maszynami pobocz- 
nemi, bezwzględnie 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia z foto- 
grafją, określeniem 
pochodzenia fabry- 
czn*go maszynorax 
podaniem eony sub: 
„125" do Tow. Re- 
klamy Międz. |. r. 
Rudolf M. 

szawa, Mi 
ska 124, 


Matki! 
Żądajcie w aptekach, 
i składach apt. higie- 
nicznej przysypki dla 

zieci 


„Duder Dzi 


(u kogutkiem) 

utrzymującej ciało 

dziecka w zdrowiu 
i czystości. 


Pudełko 50 gr. 


li 


Choroby skórne I 
weneryczne. 


Naświetlanie 
lampą kwarco. 


WĄ. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu, 
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OTWARCIE OGRODU 


Z dniem 26-80 b. m. przy RESTAURACJI 


Gi ulica K 
„KOMETA” "ty tiowa S 


obok parku Poniatowskiego zostaje otwarty 


= OGRÓD. ——-———— 
Kuchnia pod klerownictwem p. Kaz. Galusińskiego 
wydaje po cenach najprzystępniojszych 
ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE. 
Bufet zaopatrzony obficie wróżnego rodzaju zakąski, 
Codziennie Koncert od godx. 6-ej do 12 wiecz. 
| WINA, WÓDKI krajowe i zagraniczne. 
LODY, napoje chłodzące i t, p. 
UWAGA: W razie niepogody DANCING na zali, 


Obwieszczenie. 


w zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towa- 
rzystwa, Dyrekcja podaje do powszechnej wiado- 
poel że zażądane zostały pożyczki na nierucho” 
mości: 

1) pod Nr, 765-a przy ul. Al, Kościuszki przez 
Wyż, Rajec A 

pod nr, 321-kc przy ulicy Szkol 
Samuela i Augustę małżonków MER ae prez 


szelkie zarzuty przeciwko udzielaniu ża- 
żądanych pożyczek Stowarzyszeni zechcą przed- 
stawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty wy- 
drukowania niniejszego obwieszczania, 


Ból giowy i wyczerpaaia 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo- 
wodowane złą przemianą materji i zanie- 
czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrei przemianie materji, pobu- 

zają trawienie, oczyszczają krew, a prze- 

dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu” 

ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 
usuwają obstrukcję. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- 
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar- 

tretyzm. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi- 


dalne, 
Cena */: pudełka Zł, 1,50, podwójne pudełko 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


im smolowcowa, smola, lennik, 


Zakładów Przemysłowych „Gospodarx”, 
Sp. Akc, w Sieradzu Oddział w Łodzi. ulica 
Andrzeja L. 47. Telefon L. 53-37. 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie — 
gwarantując za solidne i trwałe wykonani: 
Reprezentant: Antoni Rzezać, Andrzeja L, 47. 


4 
SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
— po cenach niżej konkurencyjnych — 


J. Olejniczak, Główna M 14. 
UWAGA: Śskło inspektowe w wielkim wybo 


CENY PRENUMERATY: 


Konto cze-|w todzi r niedz. dod. ilustr. miostęcenie sl. 4.20|W tekście (40 m „on mola m An 


kowe [Da robotników „ = . 

PEA ÓW E da 7 
Zagranicą . . O 

Je 61747. Odnoszenie do domu „ . 


Gazownia Miejska w Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości publicznej 


SPIS FIRM 


które otrzymały prawo wykonywania 


instalacyj gazowych: 


Ludwik Andrzejak, instalator, ul. Piotrkowska 86, 

St. Domański i S-ka, biuro instal.-techniczne, ulica 
Piotrkowska 17, tel. 3-15, 

Wawrzyniec Fijałkowski, instalator, ul. Wschodnia 61 

Józef Gruszczyński, instalator, ul. Kilińskiego 96, 

Wacław Kleck, instalator, ul. Łączna 40, 

Inż, J. H. B. Teepe, fabr. ogrzewań centralnych 
ul. Kopernika 40, tel. 47-12. 


Ogłoszenie. 


Urząd Opłat Stemplowych w Łodzi, podaje do publicz- 
nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat i kar stemplo- 
wych odbędzie się w dniu i czerwca 1927 r. od godziny 10 do 16 
sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchomości u niżej wy- 
mienionych płatników : 

1) Szm. Zylberberg, Żórawia 13, meble, 

2) N. Rozenblum, Gdańska 31-a, kredens, . 

3) R. Lichtenberg, Piotrkowska 43, otomana, 

4) J. Gotz, Radwańska 50, meble, 

5) Z, Lebowicz, Zgierska 15, meble, 

6) W. Wiązowski, Cegielniana 45, meble, 

7) A. Godes, Gdańska 37, biurko, 

8) A. Mauerberger, Gdańska 28, kredens, 

9) S. Zbonikowska, Piotrkowska 205, otomana, 
10) H. Pfeffer, Piotrkowska 111, 30 kocy i biurko, 
11) Bławat Łódzki, Piotrkowska 265, towar i meble, 
12) S. A. Maur. Tauman, Juljusza 6/18, meble, 
13) J. Boruszek, Zielona 5, meble, 

14) Z. Feiner, Piotrkowska 116, biurko, 
15) J. Freidenreich, Skwerowa 15, meble, 
16) M. Strykowski, Piramowicza 9, meble. 


Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży, 
Łódź, d. 24 maja 1927 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 


J. Kordasz. ; 


NIEBYWAŁA legła do sprseda- 
OKAZJA OGLOSZENIA DROBNE; PER 
s po W groszy ru wyraz. Dia po || m, 1. Baj 


Dom o kilku mie- 
szkaniach ze stajnią 


sankufacych przy S eroszy sa 
wyres  Nałmufejrze  outoszenie 


remisą, szopami na- 
As R BZ 50 groszy. 
lo na sidad przy ul p f 
Kopernika 18, przepływa prze z 
[anapę. kozetkę — środek lasu, blisko 
olka Hpmu | sprzodać IFSS NE 
a A. okazyjnie tanio nie Aleksandrowa, 
do akrein farb poryskiwane kupno sprzedam Targowa miejscowość sucha. 
A. MILLER i S-k małej posesji £ 12, róg Przejazd — udrówa nadająca 
4. 


' wolnem mieszka- Morgas 3441 się na letnisko, — 
niem lob plae bus fesworen:* Tower Wiadomość w blu- 
dowlan, tudzież męski Plotrkow- rze  pośredniczem 


mieszkanie o ezte- aka 127 róg Zamen- Borowieckiego, — 


è 
rach pokojach z hofa, II pietro. front Zgierst Parzęczow- 
wytodami w Łodzi od goda 16 do (7, ska nr. 3, 
A n właści- S, Dudek, 3442 I EAR 
clell pismlenne z r 7 W szyna do lodów 
9 podaniem warun- porem male 10 litrowa, Wiado- 
d P ków lub ustne przyj- jka, trémo, bibl- mość Piotrkowska 
Kamienna Góra muje adwokat Na- Piotrkow. 118, w kawiarni. 
2-3 pokoje, kuchala minki EE CA 189, m. 9. 3443 
ma lato do wynaję- FE SKA I7 Para palto dam- e spożywczy 
cla, również poje gna e granatowe AE konkorencji 
r ep spotywcz sprzedam lub wy- 
dyńcze pokoje. A A sprzedania cl A Apake wię, Wskaże 
Wiadomość : ul. Św, Anny 2: 


i Szwalbe, Piotrkow 

sklep K. Szopskiej, ffkazyjnie do na” ska_180, 

uł Narutowicza 3, M bycia wykwint- (ee dosprze 

na lapa oraz story  Jfapię piwiarnie w M dania otomana, 
do kilku oklen, Pi dobrym punkete. 

Oferty mib „R. K." 


DR. MED. 
‘je cownia M. Ni 
| Pikioln skiej ul. 6-go Sierp- WARDZE 
nia 22. ódzk,* 

ię | F= RE Posty | prate. 
Choroby nerek, my 40x75 mały lupię używany sa 
pęshstacddzów daek poks 202 A moca kanie 7 ONAE 
- moczowych.  ehnią, budka z wę-  „Ford". Typ 1926 potzebar zdolny 
Przyjmuje od 4—7 glem, do sprzeda- r albo 1925 z, O- podręczny na 


NAWROT Nr. 8 nia. Nowo-Żarsew- ferty do „Kurjera męską robotę ul. 
Telef. 19-90. ska 62. 3447 Łódzk,” pod "AA*” Zawadzka 2, 3445 


g 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


hcesz otrzymać 

posadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe korespon- 
dencyjne prof. Se- 
katowic: Waraza 
wa, Żórawia nr. 42 
Kursa wyucrają li- 
stownie: buchalierji 
rachunkowości ku- 
piseklej, korespon 
dencji handlowej. 
stenograffi, naukl 
handla, prawa kas 
ligrafji, pisania na 
maszynach. Po n- 
kończeniu ówiadec 
two. Żądajcie pro- 
spoktówi 

ofrzebny dolny 

azewcki czelad- 
nik na wszelkie ro- 
boty, Widzew, Wi- 
lanowska 1, koło 
Niciarni, 3413 


pozar sabjekt 
fryzjerski 1 chło 
piec, Konstanty- 
nowska_78, 
juchalterka ~ 
slstka, pana 
zaleśna, Polki 
shrzefofjanka skau’ 
cją 5000 ałotych, o 
miłej powierzchow 
ności, potrzebna do 
dzenia — bu- 
podwójnej 
oraz zastępstwa w 
kierownictwie han- 
dlowem fabryki, O- 
ferty ze szezegóło- 
wym opisem życia, 
referencjami oraz 
fotografią, za zwrot 
której się ręczy, — 
przyjmuje Admini- 
stracja_ „Kurfera” 
jd__„Przyszłość”, 
zał chłopcy 
związek Stere, 
Jecki, Sienkiewicza 
ur, 3/5, 
jotrzebni sprze- 
dawcy. sprz 
dawczynie. Zwi 
zek Strzelecki, Sien 


klewicza 3/5, 
jedliniarka Tub 
ekspedjentka po 


trzebna. Zgłaszać 
się ul. Narutowicza ~ 
nr. 32, 
| KZ o poda- 
wania eleganckie 
inteligentne panien- 
i. Wiadomość ul. 
Piotrkowska L. 116, 
w kawiarni. 3425 


Poszukiwane 


fdertolatk 2o- 
naty, posladają- 
cy 10-letnią prak- 
tyke, chlabne świa 
dectwa, poważne 
referencje, poszu* 
kule posady od 1 


lipea. Oferty; Dom- 
Rudniki, af O 
Turek, poezta Pę- 


czniew dla Rydsew 


skiego. 
LEA Tatefigentna 


Polka kat, zao- 
plekuje alẹ starszą 
lub chorą osota w 
młejacu lab na wy 
jazd, Zgłoszenia Na 
piórkowskiego 89, 
sklep__ spożywczy. 
[pes poszukuje 

zastępstwa w 
Łodzi lab na pro- 


3425 winoji, Oferty sub 


„Apteka”, 3436 
potodeafiete "leb" 
rant poszukaj 


pozdr w Łodzst — 
Jab na prowincji 


lomowany bu- 
Deiis paide 
jący obce jezyki 
zaklada księgi bu- 
chalteryjne, ja- 
me bi f E Ma 
wolne godsiny po- 
oblednle, Zgłosze- 
nia do Administra- 
cji „Kuxjera” sub 


„Dyplomowany bn- 
iere 73440 


tote 2500 zł, kau- 


dy sumienny kawa- 
lor, dobre referen: 
cje, skromne wy- 
magania. — Oferty 
„E, S.” do „Karje- 
ra Łódzkiego", 
242! 


Lokale i miostkania, 


pokój omoblowany 
z osobnom wej- 
telem, Kopernika 57 
m. 2. 3401 


poszstwję pokoja 
w dzielnicy ul 
Główna do Trau- 
gatta. Oferty z po- 
daniem eeny do 
„Kurj, Łódzkiego” 
pod u LEPA 
legancko umeblo- 
wany pokój za- 
raz do wynajęcia 
dla solidnej osoby. 
Sienkiewicza 40 m.7 
pime 2-ch pa” 
nów na miesz- 
kanie, Gdańska 21, 
m. 19, 
p" umeblowany 
z olektrycznem 
oświetleniem ! wy- 
godam! wejście z 
przedpokoju, pi 
inteligentnej rodzi- 
nie do wynajęcia. 
tarty sob „E, W.” 


lo sk. 
pe wany pokój 

przy rodzinie do 
wynajęcia, Andeze- 
fa 39. m. 6, 1p 
AI 

Jo wynajęsia dwa 
| RZEP ja letal- 
sko, Stacja Rokiciny 
miejscowość bardzo 
zdrowa. sucha, le- 


© sista, Wiadomość— 


stacja Rokielny B. 
Morawiec. 


Letnie mieszkania 


prosię sa tetaie 
mleszkanie 5 po- 
kofów w folw, Gó- 
ra Bołdrzychowska, 
poenta Poddębice. 

iadomość na miej- 
acu. Cena przystęp- 
ma. Mleczarnia w 
miejscu. Przy totw. 
teka i plękny park. 


zyjmę na loinie- 

ko 2. calkowitem 
utrzymaniem po 
złotych, dsiennie— 
Adres: Wierzchowie 
sko, poczta Żarnów, 
D-rowa  Lubodzie- 
cka. 


p ma ass 
[eo do wyna- 

jęcia pokój x ku- 
chała 1 werandą o- 
stkloną. 15 minut 
od stacji An- 
drzejów. — Wiado- 


mość : jdwańsku 
3,_m, 8. 3362 


petnisko — pokój 
z kuchnią 1 pokój 
do wyaającia. Loran 
cówka, ul Zielona 


LERDE 


60 groszy manicu- 
re, 20 zł. nau- 
ka Al. Kościuszki 
nr. 11, m. 21. lewa 


oficyna I p. 
[r rOlszew 

ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L, 118, 
AEA AEE 


Jkuszerka Pipi- 
kowa przyjmuje 
zamówienia i masa; 
że Piortkowska 132. 


kuszerka Drzy* 
małowa przyj- 
muje zamówienia— 
Piotrkowska L. 223, 


m. 25. 2271 


Hez z panów ad 
wokatóy, dokto! 
rów, dziennikarzy, 
literatów, przemy. 
ałowców, zapoznał- 
by sięi z traydziesto 
siedm oletnią niepo! 
prawi marzycielka 
niechaj odpisze sub 
„Radość życia” do 
Kaurjera Łódzkiego, 


Mitrymonjalne, 
Chasa "ZĘ: 


wyjść zamat lub się 
okenić? Udaj stę » 
całem zanłaniemde 
Międzynarodowego 
Bikra Pośrednictwa 


Małżeństw „Matry- 
manjam" w War- 
szawie, ul. Nowo- 
grodzka 36. — Na 


grafje osôb, prag 
nących wyjść za: 
mat lub się ożenić 
Warunki przystęp- 
ne. Wybór olbrzy. 
mit 


jąca dobrze pro- 
sperujący interes 
poszukuje w celu 
matrymonjalnym me 
tewyzny x efzysten 
cja lub x małą go 
tówką. Oferty sub 
„Poczolwa* do „K 
Łódzkiego". 


lapublone dokomanty 


gajnata  kalążecz: 
ka wojskowa — 
wydana na nazw 
sko Stani 


DEn 13, zgu- 
bił kartę moblira- 


|ną, wydaną w 
PK u. w Lodu. 
3437 


je Gawaria, ui 
Wólczańska 21 
Zgubił Sy 080: 
bisty, wydany przez 
Komi WSA aa m. 
Łódź. 3433 

eonora Szyjerów 

na, agubiła ma: 
trykułę, wydaną. » 
gimnazjum p. Han: 
senówny. __342; 


Letnisko- 


Pensjonat 
we Sieg zs 
Tuszyna oi 
en erwea całodsien 
ne utrzymanie 10 
al. Dojazd na mi 


kolejką — lab 

o Cakuls 

éé: je] wia 
Blanc. Piotrkowska 
L, 69. 3438 


—m— M 


JAKOPANE pén- 
sjonat „Płazów. 
ka*  połołony w 
ogrodzie — poleci 
pokoje duże, sło: 
neczne z weranda- 
mi. Kuchnia sma* 
czna i zdrowa. — 
Ceny niekie. 


Dr. 

H. Szamacher 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

prsylmuje codzien- 
nie od g. 5 do 71/4 
po poł, w niedxież 
le i święta od 1f 
do 1-ej, Tel, 48-62 
6-go Sierpnia 1 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje w 


Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 


Za tekstem mi de a PS i in» 4a Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła 

e 3.70 | Nekrologi Wary h „ = Ba” aid M szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. t 
5.00 | Komunikaty 30 m m» a ” 1, s. ŚŚ w Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i oflar administracja 
"o |Zwyczajne Bow s» s 1 „ „  IOłamów |nie odpowiada. x U 


»10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ozło- Artykuły, nadesłane bez o: 


szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłan. po | bezpłatne. 


„0 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratęmożna przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 
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znaczenia honorarjum, uważane są ża 


Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwracź 


Wydawca: Jan Stynutkowski. p 
s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


